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Nowe troski. 


Na horyzoncie zewnętrznej 1 wewnętrznej 
polityki monarchii austro węgierskiej nowe pię 
trzą Bię kwestye i troski. Wywołała je teraz 
„uprzejma prośba* rządu niemieckiego, ażeby 
Austro-Węgry nareszcie przystąpły do ukła- 
dów z Niemcami w sprawie nowego tra- 
ktata handlowo-cłowego. 

Być może, że rząd niemiecki, pragnąc tak 
uległym dla niego obechym gabinetom i wspól- 
nym ministerstwom Anustryi i Węgier oszczę: 
dzić nowego kłopotu, byłby się jeszcze na pe- 
wien czas wstrzymał z tem „przyjacielskiem* 
upomoieniem, gdyby rozmaite okoliczności i 
stosunki wewnętrzne w Niemczech nie zmusza: 
ły go do tego kroku. Przed rokiem, jak wia- 
domo, uchwalił parlament niemiecki po zacię 
tych walkach nową taryfę cłową. Taryfa ta 
zawiera bardzo wysokie, niemal prohibicyjae 
cła na zagraniczne płody rolne, a także zna- 
cznie wyższe cła ua cały szereg zagranicznych 
wyrobów przeniysłowych. — Ta okoliczność, a 
niemniej zupełne odmienna oda dotychczasowej 
nomenkłatnra nowej niemieckiej taryfy ełowej, 
uniemożliwiają wprost jakąkolwiek poprawkę 
dotychczasowego traktatu handlowego między 
monarchią anustro-węgierską a Niemcami — 
a zmuszają do zawarcia zupełnie nowego 
traktatu. Zanim zaś nówy traktat może przyjść 
do skutku, trzeba wypowiedzieć stary. O to 
zaś coraz energiczniej dopominają się agra- 
ryusze niemieccy, którzy jak najrychlej pra- 
guęliby zagarnąć korzyści z nowej taryfy. — 
Z żądaniem tem wystąpili już w parlamencie 
niemieckim, ponieważ atoli tam są w mniej- 
szości i nie mogą liczyć na posłach natych- 
miastowy, więc prasa agrarno-kopserwatywna 
w Prusach grozi już wcale niedwuznacznie, że 
w razie, gdyby rząd Rzeszy niemieckiej nie 
dał folgi. ich żądaniom, agraryusze i konser- 
watyści zemszczą się za to — na rządzie pru- 
skim w Sejmie, gdzie skazany on jest nie- 
mal na ich iaskę, Hr. Bülow wie dobrze. że 
z junkrami pruskimi sprawa nie łatwa; gdyby 
się zawzięli, mogiiby przecież przekreślić rzą 
dowi pruskiemu nawet jego nowe plany anti- 
polskie, I tem się tłomaczy głównie, że dziś 
rząd niemiecki wywiera nacisk na rząd Aan- 
struwęgierski w kierunku jaknajrychiejszego 
podjęcia układów traktatowych. 

Nie ulega już niemal wątpiiwości, że rząd 
niemiecki postanowił wprowadzić w życie no- 
wą swoją taryfę z dniem 1 sierpnia 1905 r. 


-W takim zma razie mogi wvpowiadzioć abęznie 


jeszcze obowiązujący traktat z Austro-Węgra 
mi już dnia 31 lipca r. b, gdyż, wedłag ugo- 
dy, ma on obowiązywać jeszcze przez rok po 
wypowiedzeniu. Zanim atoli rząd niemiecki 
wypowie traktat stary, zapragnie uzyskać ja- 
kąkołlwiek gwarancyę, że zawarcie nowego 
w tym przeciągu czasu będzie możliwe. Z tej 
przyczyny zapewne coraz natarczywiej nalegać 
będzie na rząd anstro-węgierski. 

Rząd ten uczynił też już pierwszy urok na 
wskazanej drodze W Wiedniu obraduje obe- 
enie komisya delegacyl dla traktatów handlo- 
wych. Lecz od obrad tej komisyi do zawarcia 
traktatu droga jeszcze bardzo daleka, a przy- 
tam najeżona przeszkodami. Jedną z pierwszych 
jest znana fcrmała Szella, narzucena Austryi 
w r 1899, Opiewa oba, że przed rozpoczęciem 
nowych rkładów traktatowych z zagranicą po- 
winna być nchwalona i przyjęta przez ciała 
prawodawcze oba części monarchii nowa u- 
goda handlowo-cłewa między Anstryą 
a Węgrami i — nowa wspólna taryfa 
ełowa. Gdyby zaś do końca roku 1903 ugo- 
da aBstro-węgierska nie przyszła do skutku, 
uia woluo zawierać nowych traktatów z zagra- 
nicą na czas dłuższy. niż do roku 1907, 

Jasnem jest, że na tak krótki przeciąg tzasu 


Józef Glada. 


Oporni. 


Powieść współczesna. 


1' tWiąg dalszy) 

Przed dwudziestu laty, gdy kozacy dońscy 
grabili i łupili Ciosnę jako oporną w przyjęciu 
prawosławia, Zielonkówna Marta wraz z inne- 
mi dziewczętami i kobietami padła ofiarą gwałtu 
i przemocy kozaków. lunym zapomniano zada- 
ny im gwałt, lecz Zielonkówna miała z tego 
stosunku syna. 

I jakkolwiek z jej strony nie było żadnej 
winy i grzechu, nienawiść do wszystkiego, co 
moskiewskie, przeniosła się na nią i na jej 
syua Marcelego. 

Stopniowo odsnwano się od niej, darzono 
przezwiskami upokarzającemi, nie uszanowano 
nawet jej miłości i troskliwości macierzyńskiej. 
lekceważono i pogardzano jej synęm, dając ma 
P zezwisko Azyat. 

Z jej goryczy i żalu do całego otoczenia 
umiał skorzystać pop miejscowy i zaciągnął ją 
do cerkwi. 

Słusznie więc zdziwił się Malinowy i jego 
żona, gdy ujrzeli ją wchodzącą wraz ze synem. 
Marta pokornie skłoniła się gospodarzowi 
i ucałowała jego rękę, nastęynie podeszła do 
gospodyni i s:hyliwszy się do kolan, chriała 
złożyć pocałunek na ręce, lecz nie pozwoliła 
jej na to Malinowa i rzekła sucho: 

— Z czem przyszliście, Marto? 

Kobieta cofnęła się do progu, czekając póki 
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Kraków, Piatek 5 Lutego 1904. 


Łistow nietrankowanych 


żadne państwo zagraniczne nowego iraktatu 
z Austro-Węgrami nie zawrze; formała Jze:la 
nie była więc niczem innem, jak formalnym 
zakazem zawarcia nowych traktatów bez po- 
przedniego uchwaienia ugody. Dlatego tak się 
spieszono w rozu zeszłym z wypracowaniem 
jej projektu i projektu mowaj taryfy cłowej. 
Niestety, projekty wykuńczono wprawdzie, lecz 
z powodu obstrakcyi w Wiedniu i Budape- 
szcię pozostały one dotychczas tylko — proje- 
ktami. 

Okazuje się tymczasem, że okoliczności zs- 
wnętrzne są w Austro-Węgrzech nieraz sil- 
m:ej;326 od wszelkich formuł i klauzuli we 
wuętrznych. Sprawiły one i teraz, że oba rzą: 
dy, tak austryacki, jak i węgierski, postano- 
wiły rozpocząć, a raczej już nawet rozpoczęły 
(z Wiochami) nowe układy traktatowe wbrew 
wyraźnym przepisom formuły Szella. Sprawa 
bierze obrót wręcz przeciwny tej formułe; za- 
miast bowiem takiego następstwa faktów: 1) 
ugody, 2) taryfy cłowej, 3) układów traktato- 
wych — nawiąpią po sobie: 1) układy trakta- 
towe, 2) taryfa cłowa i 3) agoda — jako nie- 
uniknione jaż następstwo dwóch poprzednich, 

Rząd węgierski, zagrożony w większej je- 
Bzcze mierze, niż rząd austryacki, nową nio- 
miecką taryfą cłową, sam dziś zabiera się do 
zupełnego zniesienia formuły Szella. Jego wnio- 
sek, żądający upoważnienia do rozpoczęcia u- 


ku z niestrudzoną gorliwością, Polacy oczywi- 
ście z pobudki rzeczowej, uczynienia parla 
mentu zdolnym do pracy. Donoszono też, że 
usiłowania ugodowe posiadają dobre szansa, 
nie wątpiono przynajmniej, że tym razem udać 
się może, zwłaszcza, że korona życzy sobie 
tego gorąco i w danym razie poprze wpływem 
swoim te nsiłowania. Jakoż rzeczywiście cesarz 
na „cerclu* delegacyjnym objawił w tym kie- 
runku swoje życzenia wobec p. dra Kramarza, 
a na balu dworskim wobec wiceprezydenta dra 
Zaczka. Jeduak jeden i drugi, dalecy od dwo- 
ractwa, szczarze i etwarcie wyłuszczyli monar- 
sze stan rzeczy, określając stanowisko swojego 
narodu, kładąc nacisk na prawa narodowe, o 
które walczy iud czeski i przy których stoi 
wiernie. Nawiasem powiedziawszy, nasi przed- 
stawiciele stoją wiernie przy innych poglą- 
dach. 

I na tem się skończyło. Niemcy nie chcieli 
Czechom zrobić żadnego nstępstwa, a dr Koer 
ber ze swej strony, pozostając w zupełnej od 
nich zależności, nie znalazł żadnej konkretnej 
odpowiedzi na czeskie żądania. Obeenie nikt 
nie wątpi, że cała akcya rządowa i gorliwe 
usiłowania pośredników żadnego nie dadzą re- 
zultatu. 

Mówiono dotychczas powszechnie, że [zba 
poselska będzie zwołaną w pierwszych dniach 
marca, co tłomaczono względami na obrady de» 


kładów traktatowych, nia nzyskał jeszcze z | legacyjne. Był to jednak widocznie tylko po- 


wiadomych przyczyn 
skiego, pewną jednakże jest r /4czą, że nawet 
nie uzyskawszy tej sankcyi, w najbliższym 
czasie nie będzie się opierał rozpoczęciu ukła- 
dów z Niemcami. Lecz układy — to jeszcze 
nie traktat. Gdy będą ukończone, maszą być 
przedłożone obu ciałom prawodawczym. l to 
jest przedmiotem nowej, najnowszej troski oba 
rządów. 

W ciągu roku bieżącego zatem staną przed 
oba parlamentami wszystkie te trzy sprawy: 
nowy traktat, nowa taryfa i nowa ugoda ró- 
wnocześnie niemal. Dalsze ich odroczenie 
będzie rzeczą niemożliwą. A cóż się wówczas 
stanie? Czy oba parlamenty będą zdolne do 
załatwienia tych zadań? Jeśli nie, w jaki spo- 
sób rząd upora się z tą trudnością? 

Sfery rządowe już teraz roztrząsają kwe- 
styę, czy zawarcie traktatów byłoby możliwe 
zapomocą $ 14? Jeśli atoli parlameut anstrya- 
cki dopuści do tego, w takim razie stanie się 
już niemal zupełnie zbytecznym i sam sobie 
grób wykopie. 


Korespondencja „Nowej Reformy”. 


Wiedeń, 3 lutego. 
(Zwołanie Rady pańs'wa, -- Bes skutka. Dlaczego 
przyspieszono termin parlamenta Sytuacya. Piauy 
na przyszłość.) 

(—r.) Z kół parlamentarnych, zwykle dobrze 
poinformowanych, dochodzą mnie wiadomości, 
że Izba poselska będzie zwołana na 
dzień 23 lutego. Nie mam powodu wątpić 
o wiarygodności źródła, zatem podaję wiado- 
mość jako pewną, bez żadnago zastrzeżenia ze 
swej strony, Mimo to termin 23 lutego pobu- 
dza do pewnego zastanowienia się nad ogól- 
nem położeniem austryackiej polityki wewnętrz- 
nej i do wysnucia pewnych wniosów. 

Do niedawna głoszono w rozmaitych dzien 
nikach, nie wyjmując polskich, że prezydent 
gabinetu, dr Koerber, nsiłuje nawiązać zerwa 
ne stosunki z Czechami, żeby doprowadzić do 
ponownych niemiecko-czeskich rokowań w celu 
doprowadzenia do skntku zgody pomiędzy Niem- 
cami a Czechami, a właściwie w celu usunięcia 
tym sposobem czeskiej obstrukzyi z parlamenta. 
Polacy ı inni pośrednicy działali w tym kierun- 


syn nie ucałuje rąk obojga gospodarstwa, a gdy 
stał obok niej, przemówiła cichym głosem: 

— Przyszłam tu z moim synem dopraszać 
się wielkiej łuski, a dobrodziejstwa od was 
panie gospodarzu, a o dobre słowo od was 
pani g'spodyni — skłoniła się obojga. 

Wśród chwilowego milczenia, w którem sły- 
chać było tylko trzask palącego sę drzewa 
pod płytą kuchenną, odezwał się Malinowy: 

— Dziwno mi, że nie udaliście się z tą wa- 
szą prośbą do waszego dobrodzieja — podkre- 
Ślił drwiąco ostatnie słowa — komu się kła- 
niacie, tego i proście. 

— Nie wbijajcie mi noża w serce — zawo- 
łałą płaczłiwie. załamując ręce — com wycier- 
piała, Bogu tylko wiadomo.. a jako wyznajecia 
nas 4 prawdziwą, Świętą wiarę, ulitujcie się 
i wysłachajcie mnie. 

— Co wy kobieto — uśmiechnął się złośli- 
wie — łączycie mnie z waszą wiarą. Spo rzcie, 
jest-Ji u mnie w rogu ikona, biję ja pokłony 
przed carskiemi wrotami. żegnam się trzem». 
palcami? 

— Miejcie zmiłowanie — zapłakała. 

Ten płacz i łkanie wzruszyły Malinową i prze- 
mówiła tonem wyrzutu: 

— I największego grzesznika należy wysłu- 
chać. 

— Hm.. to już powiedzcie, co macie... 

— Jestem słaba i opuszczona kobieta i sku- 
sił mnie wróg naszego, świętego kościoła... po- 
kłoniłam mu się raz i drugi, tak już zapisał 
mnie, chociaż Bóg mi świadkiem. że urodzona 
i wychowana w prawdziwej wierze, zawsze 
w sercu miałam naszą wiarę.. ciało mdłe grze- 
szyło, ale dusza się wzdragała i wierną jest, 
jak i była, naszej świętej wierze. Przysięgam 


sankcyi Sejmu węgier- |zór, gdyż rzeczywista przyczyna tkwiła w czem 


inanem, mianowicie w okoliczności, że spodzie- 
wane niemiecko- czeskie rokowania nugodowe 
wymagają kilku tygodni czasu. 

Dziś, po zniknięcia złudzenia, nawet u dra 
Koerbera, skraca rząd dość znacznie termin, 
w którym ma się zebrać parlament. Dla czego 
i w jakim celu? Wszak położenie pogorszyło 
się znacznie, a miarodajne czynniki czeskie 
zapowiadają w sposób jak najbardziej stanow- 
czy dalszy ciąg obstrukeyi. Zdawałoby się za- 
tem, że dr Koerber właśnie z tego powodu 
przyspiesza zwołanie Izby poselskiej. Tak je- 
dnak nie jest. Prezydent gabinetu odznacza 
się tem, że gdy jedno złudzenie się rozwieje, 
tworzy sobie w okamgnieniu inne. Nie inaczej 
jest obecnie. Oto dr Koerber, mając na uwa- 
dze konieczność załatwienia do kwietnia usta- 
wy o poborze rekruia w r. 1904, sądzi, że 
projektem tej ustawy złamie obstrukcyę cze- 
ską, odmówiwszy im i czeskiej wszechnicy w 
Bernie i czeskiego języka urzędewego. Bystry 
ani słowa pogląd na położenie, znakomity śro- 
dok ay jere nzdrowiezia: TPS vy zajść 
tego rodzaju okoliczności, iż, całe to przypnsz- 
czenie dra Koerbera okazsidoy się płonnem a 
Czesi mimo postawienia na pbrządka dziennym 
nstawy rekrutacyjnej urządziliby obstrukcyę, 
a wtedy wracająca fala zapędziłaby naczelni- 
ka rząda znowu do przystani $ 14., jak to 
jaż raz się stało właśnie przy ustawie rekrn 
tacyjnej. 

Zdaje się nawet, że się tak stanie. Czesi są 
nadzwyczaj rozgoryczeni, a nawet oburzeni na 
dra Koerbera i nazywają go raz „niewolnikiem 
Niemców”, to znowu swoim „nieprzejednanym, 
a najniebezpieczniejszym wrogiem“ na rozmai- 
tych zgromadzeniach, w dziennikach i mowach 
najwybitniejszych posłów. 

Połurzędowcy zabierają się jnż do przedsta- 
wienia „nowego położenia“ w różowych bar- 
wach, do pocieszania krajów i ludów to tem, 
to owem. a gdy braknie konceptu, przynaj- 
mniej — zakazem przywozu m':ęSa surowego z 
Argentyny do Wiednia! 


Powstanie Hererów. 


Według wiadomości, które padeszły z Afry- 
ki niemieckiej do Berlina. położenie w połu- 


wam na mękę Chrystusową, że prawdę mówię, 
jako na świętej spowiedzi — powiedziała gło- 
Śmiej, widząc niedowierzający uśmiech gospo- 
darza — czyż mi nie wierzycie” — kończyła 
z wyrzutem w głosie. 

— Hm.. jakoż mi być przekonanym, gdy 
służycie dwom Bogom — a na jej znak za- 
przeczający — samiście rzekli, że ciało odda- 
wało cześć jednej wierze, a dusza drugiej... To 
wiem, iż chce-li czego dusza, ciała musi być 
posłuszne, jako parobek gospodarzowi. 

— Oj, gospodarzu, zważcie jeno, że nie ka- 
żdemu Pan Bóg dał taką silną duszę, jako 
wam... nie zmogły jej baty i nahaje, nie zwą- 
tliło więzienie i kary.. Ale ja biedna, opu- 
szczona, grzeszna. Przysięgnę wam na święty 
krzyż Chrystusowy, żem w duszy nie przestała 
być unitką, katoliczką! 

Spojrzał na nią badawczo, a wzruszywszy 
ramionami: 

— Nie znajdziecie u mnie krzyża prawosła- 
wnego, jakże przys ężecie? 

— Więc jeszcze mi nie wierzycie!? — za- 
wołała z rozpaczą, — więc jak mi Boga przy 
skonanin. jak pragnę zbawienia i szczęścia dla 
syna i siebie, tak prawdę mówię. 

Mal nowy patrzał na nią, poruszył się sły- 
sząc zaklęcia, ale wyraz twarzy miał surowy, 
co spostrzegłszy żona rzekła półgłosem: 

— Na syna się zaklęła, na jedynaka, a prze- 
cież maiką jest. 

Malinowy spojrzał na nią, na dzieci, i prze- 
mówił łagodniejszym głosem: 

— (lzegoż Marto chcecie ? 

— Mam syna, nie był on jeszcze u naszej 
świętej spowiedzi, nie poznał zasad naszej praw- 
dziwej wiary, bo gdzież mi zapracowanej ko- 


wą: administracya „Nowej Reformy 
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dniowo-zachodniej Afryce nie zmieniło sią. Osta- 
tni telegram, wysłany do Berlina przez komen- 
danta okrętu wojennego „Habicht*, donosi, że 
do dnia 21 stycznia kało Okxhandyi padli 
trzej Niemcy. a mianowicie Rock, Kas i 
Spockkamp, i że Hererowie w znacznej siłe na- 
padii na miejscowość Omaruru d. 27 stycznia, 
zostali jednakże odparci. 

Rock był sekretarzem kolei w południowo- 
zachodniej Afryce, dokąd przybył z młodą swo- 
ją żoną. Po wybuchu powstania Hererów został 
jako podoficer rezermowy powołany do wojska, 
Rock, chcąc sobie zabezpieczyć przyszłość, przy- 
jął w Afryce słażbę przy kolei na 3 lata, Żona 
jego pisywała do Berlina listy, w których ma- 
lowała w różowych barwach swoje życia w Afry- 
ce i z uniesieniem wyrażała się o pięknościach 
tamtejszej przyrody. Dzisiaj wraca wdową do 
Europy, dzięki nadużyciom pruskich kupców, 
którzy wywołali powstanie Hererów, niszcząc 
ich ekonomicznie. Prócz wymienionych trzech 
Niemców, którzy, jak widać z depeszy komen- 
danta okrętu „Habicht*, zginęli w bitwie, zo- 
stał przytem zamordowany właściciel osady 
„Frauenstein“, niejaki Maarycy Pilet z żoną 
swoją i szwagrową Haleną Domską. Dalej za 
mordowani zostali: Maks Vorberg, właściciel 
farmy pod Windhock, tudzież Stiiber, były urzę- 
dnik towarzystwa „Damara“. 

Co najgorsza, w Berlinie dotychczas niema 
wiadomości o losie gubernatora, pułkownika 
Lentweina. Już od dnia 23 ubiegłego mie- 
siąca powinien był pułkownik Leatwein znaj- 
dować się w Windhock. Jeżeli nie poległ, ałbo 
nie dostał się do niewoli, to, zdaniem rządo- 
wych kół niemieckich, milczenie jego należy 
wytłomaczyć tą okolicznością, że posłańcy, wy- 
słani z Windhock przez Leutweina, zostali 
schwytani przez Hererów. 

Położenie strategiczne przedstawiają dziea- 
niki beriińskie w następujący sposób: Cały pas 
kraju, mający około 120 kilometrów szerokości, 
mniej więcej od linii Karibib - Wilheimsfeste 
na wschód aż do linii Okahandya- Windhock. 
mają w swych rękach MHererowie. Z okolic, 
położonych dałej na wschód, z miejscowości, 
mających załogi wojskowe, a mianowicie z Otjo- 
safa, Neudamm, Hohewarte, Gobabis, Epikurs 
i innych, niema żadnych wiadomości. Tylko 
z Otjosatu, na wschód od Okahandyi, nadeszła 
do Berlina wiadomość z dnia 12 stycznia 
z pierwszemmi szczegółami o wybachnięciu po- 
wstania. Wedle tej wiadomości w owej wła- 
śnie okolicy pojawiły się pigrw zorojne od: 
iziuiy Horerów i tam „nej ia ma ogu- 
sko powstania, które rozszerzyło się ku poła- 
dniowi i zachodowi. 

W kierunku do Windhoek zburzyli Herero- 
wie jeszcze dnia 13 stycznia most kolejowy 
koło Osony i przerwali połączenie telegrafi- 
czne. Dążąc ku południowi, wpadli na farmy 
koło Windhoek, siejąc mord i pożogę. Dnia 15 
stycznia dotarli na odległość 10 kilometrów 
od Windhoek. Tutaj oddział wojska niemie- 
ckiego pod wodzą porucznika Techowa stoczył 
walkę z powstańcami, która miała być wedle 
depeszy „pomyślną*. Depesza ta nadeszła do 
Berlina dnia 25 stycznia i odtąd mic już nie- 
wiadomo o losach miejscowości Windhoek. — 
Równocześnie z pochodem na Windhoek wy- 
ruszyli Hererowie z Okahandyi ka Otjimbin: 
gwe, odległema o 102 kilometry na południo- 
wy zachód. Dnia 27 stycznia zamordowali far- 
mera Kronewittera. Po drodze zabili 16 Niem- 
ców, a prawdopodobnie z liczby 70 zaginio- 
nych niejeden dostał się w ręce powstańców. 

Oto odwet Hererów za gospodarkę rabun- 
kową Niemców. Kapcy hamburscy, którzy wy- 
wołali powstanie swojemi zdzierstwami, wyszli 
cało, a niewinni osadnicy niemieccy płacą gło- 
wami za cudze występk:. 

Z ogromną radością przyjęli Niemcy wiado- 


biecie nczyć naszych świętych tajemnic. Po- 
kornie proszę was przyjmijcie jego w swują 
ojcowską opiekę, zaprowadźcie go przed ołtarz 
Cudownej Matki Boskiej Leżajskiej, niech od- 
prawi tam pierwszą, prawdziwą spowiedź, oczy- 
ści się z grzechów, pozbędzie się odszczepień- 
stwa. 

— Hm.. jakże do tego przyszło? — spytał 
głosem obojętnym, chociaż widać było po nim, 
że przyjął prośbę mile. 

— Było tak, — opowiadała uspokajając się 
zwolna, — przyszedł dziś Marcelek z tartaku 
Mendla już po zachodzie, i nuż mnie prosić, | 
by go puścić na odpust, bo chce ślubować na! 
wieki naszą świętą wiarę, 

Syn słuchając słów marki potakiwał głową, 
wreszcie rzekł spokojnym, dźwięcznym gło- 
sem: 

— Byłem długo ślepy i głuchy. ale otwarły 
się oczy moje i chcę posłyszeć słowa świętej 
prawdy. 

Malnowy podniósł spuszczoną głowę i pa- 
trząc badawczo na niego rzekł z biblijną nie- 
mal powagą: 

— Jeśli cię prowadzi myśl grzeszna, albo 
nadzieja doczesna, to wiedz iż wyznawca na- 
szego Świetego kościoła ś'ubuje życie, męki 
i utrapienia; nie będziesz pewny ni dnia, ni 
godziny, kiedy cię wróg silny i mocen na wszy- 
stko rzuci w ciemne lochy i smagać cię będzie 
do żywej kości, do utraty sił, zdrowia i życia. 

Nastrój religijnego prześladowania, w któ-, 
rym wszyscy żyli. wzmógł powagę i znaczenie | 
tych słów. Dzieci powstały z ław, żona ze łzą | 
w oku przypomniała sobie, jak okrwawionego, | 
bez przytomności, z posiekanem ciałem, rzu- 
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a 1 kor od 100 ege. dla miejscowych pranumeratorów. 


mość, że plemię hotentockie Bondelzwartów, 
które dawniej powstało przeciwko Niemcom, 
poddało się wreszcie. Bondelzwartowie, cofając 
się przed Niemcami, nmknęli wreszcie na te 
rytorynm angielskie, gdzie już bylt bezpieczni. 
Kapitan niemiecki Koppy nawiązał z nimi ro- 
kowania pokojowe, które doprowadziły do po- 
myślnego rezultatu. Bondelzwartowie powrócą 
do swoich siedzib, a oddziały niemieckie, które 
z nimi walczyły, będą zapewne mogły zwrócić 
się przeciwko Hererom. 


Walka z ziemstwami. 


ZAamać ziemstwa, tę liberalną spuściznę 
z przed 40 laty, jest obecnie celem urzędni- 
czego rosyjskiego rządu. Działalność i znacze- 
nie ziemstw znacznie jaż ograniczono przez po- 
zbawienie ich prawa petecyj, oraz projektem, 
nakaznjącym odsyłanie reprezentantów intere- 
sów lokalnych do powiatowych komisyj rządo- 
wych, zależnych od ministra spraw wewuę- 
trznych. Gdy ziemstwo orfowskie wysłało 
z powodu manifostu carskiego z d. 12 marca 
1903 r. petycyę do cara, w której prosiło o 
wysłuchanie także opinii rządzonych w spra- 
wach gmin. powiarów i gubsrnij, nadeszła od- 
powiedź, że carowi życzenie to się nie podoba 
i że „rozkazał, aby się wypadki podobne nia 
powtarzały“. — Ziemstwo moskiewskie pod- 
dano w ostatnich czasach ścisłej „rewizyi”. 
Do czego zmierza owa rewizya 1 jakie są jej 
ostateczne cele, to wyjaśnia nam „Oswobożdie- 
nje“. Towarzysz ministra, Zinowjew, wyraził 
przy rewizyi niezadowoienie, że znoszenie się 
pracujących w dziale sanitarnym zarząda zbyt 
mało pozostawia śladów mna papierze (czyli 
w aktach), że wydział statystyczny niepotrze- 
bnie urządził inwentarz podymny, i tak bo- 
wiem wiadomo, że chłopi kłamią; dalej, ża sta- 
tystyczne prace prowadzą się na zbyt szeroką 
skalę i zadrogo. Prócz tego zażądano komple- 
tnego spisu osób, pracujących w zarządzie 
„ziemstwa*. Pod koniae rewizyi p. Zinowjew 
oświadczył, „że pracujący w zarządzie powin 
ni być mianowani przez rząd*. Gdyby się ta 
„wspaniała“ myś! miała spełnić, pisze „Oswo- 
bożdienje*, urzęinicy ziemstw podlegaliby ad- 
ministracyi rządowej. Cóż więc będzie odró- 
żniało ziamstwo od piarwszej lepszej kancela- 
ryi rp? 00 więcej: ziemstwo podlegałony 
zate — w!asctym urzędnikom. 

Gorszy jeszcze loš zaatkał ziemstwo w Tws- 
rze. Z powoda wsdliwego aycuwwa*k yżorczega 
nia uzyskało ono w roko zeszłym prawem 
przepisanej liczby członków. Zamiast atoli na- 
kazać nowa wybory, rząd aznał, ża nowo wyobra: 
ne zgromadzenie, jakkolwiek zamiast 19 liczyło 
tylko 7 członków, posiada zapełnie legalną 
kompetencyę. Tak okrojone ziemstwo wzięło 
się też zaraz do pracy po myśli rząda, obaliło 
wszystkie uchwały ziemstwa poprzadniego, pod- 
dało szkoły kontroli duchówieństwa, zniosło 
urząd eksperta rolniczego i t. d. 

Mimo to dnia 22 stycznia r. b. ogłoszony zo- 
stał „najwyższy rozkaz“, przyznający gabarnato : 
rowi twerskiemu szerszy jeszcze zakres wpływów 
na twerskie ziemsiwo. Nadano ma między in- 
nemi prawo mianowania przewodniczących bez 
poprzedniego powtórnego wyboru przez ziem- 
stwo, odwołania nadzwyczajnych ziemskich ze- 
brań, zachowania budżetu i podaików z po- 
przedniego roku, załatwienie prac ziemstwa, 
wreszcie prawo usuwania od obowiązków w 
ziemstwach osób „szkodliwie oddziatywujących 
na ogóluy porządek i spokój“, i prawo zabro- 
nienia pobytu w gubernii twerskiej osobom, 
„wywierającym zły wpływ na bieg spraw ziem- 
stwa“. 

Ukazy takie rozwieją zapewne do reszty 
zładzenie tych, którzy mniemali, że drogą roz- 


cono jej męża po egzekucyl na podwórze, jak 
ledwie zabliźnionego powiekli do więzienia 
i znów bili bez litości... 

Wśród chwilowego milczenia udezwał się 
Marceli głosem pewnym, uroczystym: 

— Ślubuję ojcze wobec was i tu przyto- 
mnych, iż nigdy nie odstąpię naszej Świętej 
wiary i gotów jestem dać się zasiec rózyami, 
uciąć język i ręce, zgnić w podziemiach wil- 
gotnych.. Tak mi dopomóż Panie Buże święty 
dziś i na wieki. 

— Amen — dodał gospodarz, a za nim po- 
wtórzyli invi. | 

A tyle było mocy i prawdy w twarzy mło- 
dego, tak błyszczały zapałem czaroe oczy, że 
wszyscy mu uwierzyli, a Malinowy podszedł 
zwolna do Marcelka, ujął głowę jego w swe 
ręce i rzekł nie bez rozczulenia: 

— Wytrwaj mój synu i witej nam bra- 
cie — a ten, schyliwszy się do kolan, ucało- 
wał rękę starego. 

Matka rozpłakała się w głos i wśród łkań 
rzekła: 

— Teraz choćby mnie za włosy ciągnęli, 
chociażby bili i kopali, noga moja nie postoi 
u tych antychrystów prawosławnych. 

Malinowa, ocierając fartuchem łzy, popra: 
wiała jasno świecącą lampę i powiedziała swar: 
liwym głosem: 

— Ruszże się, Maryś, przynieś sera. masła, 
nie widzisz, że Bóg dał nam gości. 

— Zaraz, matusia — odpowiedziała poprzez 
łzy rozczulenia i wyszła. 

(Ciąg dalszy nastąpi.) 


a od 


RO 


Nr 28. 


woju i rozszerzania atrybucyi ziemstw będzie 
można dojść w Rosyi do konstytacyi. Gwałcąc 
kardynalne prawa reform, zaprowadzoaych 
przed 40 laty, tworząc prawdziwą parodyę 
ziemstw, rzucają one równocześnie pałną dło 
nią zarzewie rewolacyjne w coraz szersze 
masy. 

O przyczynach, które wywołały to bezpra- 
wie, informuje nas komunikat, jaki znajdajemy 
w znanych „Nowoje Wremia“. — Działalność 
ziemstwa twerskiego — czytamy w tym koma 
nikacie — dawno zwracała uwagę z powodn 
kierunko, nie odpowiadającego potrzebom pañ- 
stwowego porządku. O poszczególuych, rzuca- 
jących się w oczy przejawach, donoszono nie- 
jednokrotnie i dla ich usunięcia przedsiębrano 
odpowiednie Środki. Środki te chwilowo przy- 
czyniały się do otrzeźwienia ziemskich dzisła- 
czy, nie były jednak w stanie popchnąć ziem- 
stwa na właściwą drogę. 

W ostatnich czasach szkodliwy nastrój twer- 
skiego ziemstwa zdwoił się jeszcze. Potworzo- 
no komisye, złożone przeważnie z ludzi obcy: h 
(płatnych), którzy z czasem ujęli w swoje rę- 
ce pewne działy ziemskie; gospodarki. Dale) 
zauważówo n nich dążność do zlania się w pe- 
wnego rodzaju jednomyślną kompanię. Ujawni- 
ło się to zwłaszcza w działalności ziemstw w 
zakresie oświaty ludowej. W ziemstwach twer 
skiej gubernii zorganizowano rady szkvlne z 
z współudziałem ladowych nauczycieli i nau- 
czycielek, które ntrudmniają zarządowi okręga 
prawidłowy nadzór nad szkołami, Przy nowo- 
tarskiia powiatowym ziemskim zarządzie na 
życzenie nzu:zycieli szkół indowych zorgani- 
zowano w roku 1903 komitet, którego działal- 
noś: rozpoczęła się od usuwania nauczycieli 
niewygodnych dia większości komitetn. 

W końca doszło do tegu, że w dziedzinie 
szkolnej znalazła się ogromna liczba osób 
„niebłagonadiożnych*, pomimo, że 40%), kandy- 
datów, proponowanych przez ziemstwa inspe- 
kitor nie zatwierdzał, Naturałaym wynikiem ta- 
kiego porządku rzeczy było dążenie do posługi 
wania się szkołą jako środkiem propagandy 
nietylko przeciwko nstrojowi państwowemu i 
społecznemu, lecz i przeciw wierze. Między in- 
nemi w mieszkaniu jednego z ludowych nau- 
czycieli nowotarskiego  powizta  zneleziono 
skład pism rewolucyjnych, przyczem stwierizo 
no, że broszury rozszerzano pomiędzy učzůiów 
i uczennice, a z ich pomocą i pomiędzy doro- 
słych, 

Z jakim rezultatem prowadzono ową prepa- 
gandę, wnosić można z kajetów nczniów, 
w których znaleziono dużo szyderczych uwag 
o cerkw! i duchowieństwie. (Gubernialne ziem- 
skie zebranie postanowiło wobec tego zastoao- 
wać do wyżej wymienionego ziemstwa cały 
szereg karnych środków, u mianowicie nie u- 
dzielać powiatowi kredytów na lekarstwa (|) 
i pomoc naukową, zażądać natychmiastowego 
zwrotu pożyczek, udzielunych z fundaszów 
szkolnych, i t. d. 

Komunikat powyższy uwidocznia walkę, jaką 
prowadzi twerskie guberniaina ziemstws z rzą 
dem i apetytami cerkiewnych zarządów, stara- 
jacych się wszeikiemi środkami zagaraąć w swu 
ręce oświatę lndową. 
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z dziedziny izyki. 


(Frumienis.„N.* - Mondiot l Korn. — Doświadesenia 
Charpentier'a. — Fizyka myśli i uczuć ludzkich). 
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Wiek XIX z mrówczą pracą i cierpliwością ślę- 
czał nad badaniami, a wiek XX zaczyna zbierać 
owoce tych badań. Oto szaraz w pierwszych latach 
jego zdumiony świat profanów dowiedział się o 
dziwnych włssnościach ciała „radiom“, a jak się 
zdaje nauka nowe przygotowuje nam niespodzianki. 
Już od dłaższego czasu zuany fizyk, Bloudlot 
w Nancy, badał promienie, pochodzące x rozmal- 
tych Źródeł wiatła i doszedł do niespodziewanych 
wyników. Oto jeżeli za pomocą smysiów uassych 
będziemy chwytali promienie, wychodzące np. 88 
zwykłej lampy, to aczujamy dwa podrażnienia smy- 
słów pod postacią wiatła i ciepła. Jeżeli jednakże 
ua pomocą osobnych środków badać będziemy źró 
dła światła, wówczas możemy skonstatować jstnia 
nie innych jeszcze promieni, które Biondlot opisał 
i nazwał promieniami „N*, jak Roentgen swo- 
Je promienie osnaczył literą „X*. 

Promienie „N“ stają się dostraegalnemi przes 
awoją własność wywoływania foaforsscencyi w pe- 
wnych preparatach, np. w bariumplatyncyanurze, 
lub kalcyom siarki. Promienie te przenikają przez 
pewne ciała, wobec Innych stają się zaś bezsilnami. 
I tak ołów i czysta woda są dla promieni „N“ 
nieprzenikitwemi, natomiast woda słona przepuszcza 
je z łatwością, Promienie te wydają się nam nie- 
wyjaśnionym dorąd jeszcze objawem energii, nowo- 
żytna bowiem fizyka przypuszcza, że nie istnieją 
rozmaite energie, jak ciepło, światło, głos itd., lecz 
że jest jedaa tylko siła pierwotna, która objawia 
się w rozmaitych formach. Przemawia za tem prze- 
dewszystkiem możność zamiany jednej energii na 
drugą, a na tem polu czyni doświadczenia profesor 
Kern w Moraschiom. Otóż nowe promienie „N“ 
sĄ zapewne, podobnla jak promienie Roentgena, lub 
promienie z radiom, objawem energii, której zmy- 
sły ludzkie bezpośrednio nie odesuwają i dopiero 
za pomocą fosforescencyi pewnych ciał, przemienia- 
jącej nieananą nam energię w optyczną. oko ludz- 
kie reagnje na te promienie. 

Badania Blondlota, zajmujące same przea się, 
nabierają większego jeszcze znaczenia wobec pracy 
fizycloga Cbarpentierra, ogłoszonej w spra- 
wozdsniu ostatniem paryskiej Akademii umiejętuo- 
ści. („Comptes rendues de l'Academie des sciences“ 
28 XII 1903). Cbarpentier na podstawie całego 
szeregu doświadczeń odowodulł, że nietylko ros- 
maite Żródła światła , lecz także ciało ladzkie 
i zwierzęce wydaje promienie „N“. Nawet po 
śmierci trwa jeszcze pewien czas emisja owych 
promieni, znikająca zresztą dosyć szybko. Zwłaszcza 
ściągnięty muszkuł wydaje obficie promienie „N*, 
nerwy zań, u przedewszystkiem ogniska nerwów, są 
notorycznem Źródłem owych promieni. Charpentier 
używał do tego celu s dobrym skutkiem ekranu 
a baryum plsrynocyanuru, którego fosforescencyę za 
pomocą promieni z radiam utrzymywał w jedno 
stujności, a póżłaiej posługiwał sią małemi cylin- 
drami ołowianemi, których jedna strona był» otwarta 
droga sa zamkniętą preparatem z kalecynm siarki. 

Gdy się taki cylinder posawa wzdłaż drogi ner- 
wa w żyjącym organizmie, to powłoka kalcyum 
siarki świeci, a promieniowanie osięga swoje 
największe napięcie przy zbliżenia się do centrum 
nerwów. Zapomocą tej metody można w przybliże 
niu oznaczyć położenie cśrodka nerwowego. Oto 
przykład: Znamy w ludskim mózgu tak swane swoje 


Broki, gdzie ma być siedziba mowy artykułowanej. 
Jeżeli pewna osoba mówi, a my opisany cylinder 
ołowiany zbliżymy do miejsca w mózga, gdzia sią 
znajduje ośrodek Broki, wówczas spostrzeżamy 
wzmożone świecenie powłoki kaleyam. Charpentier 
sądzi że nietylko mówienie , lecz także i myślenie, 
praca umysłowa przez analogiczne zjawisko światlue 
objawi się zmysłom osób trzecich. I w ten sposób 
może powstanie kiedyś fizyka myśli i nczoć? — 
W każdym rasie odkrywają się nowe widoki dla 
umysłu ladzkiego. 


A ronik a. 
Kraków, 4 lutego. 


Nowy ratusz w Krakowie. Jak się okazało, 
autorem projektu na nowy ratusza w Krakowie pod 
godłem „Sibi, amicis et posteris“, zakupionego przez 
gminę za 1000 koron, jest p. Sylwester Pajzder- 
ski, architekt, zamieszkały w Charlotieaburgu, au- 
torem zsń pięknego projektu  „Praetorium* jest 
p. Wincenty Dylewski, architekt, zamieszkały w 
w Berlinie. Obaj wymienieni architekci przysłali 
swoje nazwiska na ręce prof. Ekielskiego, z upo- 
ważnieniem do podania ich do publicznej wiadomo- 
ści. Następny namer „Architekta“ będsie poświę- 
cony wyłącanie konkursowi na ratusz i praynlesie 
reprodukcye nagrodzonych | zakupionych planów, 
a także plan „Praetoriam*. 

Stacya elektryczna. Wczoraj w daiszym ciąga 
cbiadowała komisya dla budowy miejskiej stacyt 


NOWA REFORMA. 


Resursa urzędnicza urzadza w sobotę 6 b. m. 
zabawę taneczuą. Mazyka wojskowa 56 pułku. Po 
szątek o godz. 9 właczór. 

Proces o kradzieże kolejowe odbędzia się 
w pierwszych dniach marca, na zakończenie obe 
enie trwającej kadencyi sądu przysięgłych. Wezo- 
raj upłynął termin wnoszenia sprzeciwu przeciw 
aktowi oskarżenia; podobno jednak żaden z oskar- 
żonych sprzeciwu takiego nie wnióał. 

Dotychczas nie jeat jeszcze wyznaczonym prze 
wodniczący do tej sprawy. W kołach prawników 
na podstawie przeczytania aktu oskarżenia, panuje 
przekonania, że narada sędziów praysięgłych Da 
postawione im pytania, których będzie przeszło 500, 
(na każdy szczegół kradzieży, a niektórzy oskarże- 
ni są o kilkadziesiąt lab więvej kradzieży), potrwa 
conajmniej całą dobę, cały zaś proces toczyć się 
będzie około 2 tygodnie. W rocznikach zatem s84- 
downietwa karnego w Krakowie proces ten będzie 
uuikatem pod względem rozmiarów 1 czasu jego 
trwania. 

Nauka języka polsklego dia oficerów. Miat- 
«ter wojny wydał rczkom, aby przy waaystkich pub 
kach, atojących sałogą we Lwvowia, Krakowie, Tar- 
dowie i Jarosławia zaprowaduono kars unuki jąsyka 
polskiego dla oficerów. 

Krakowskie Towarzystwo ratunkowe w sty- 
egniu adzieliło pomocy 274 razy (w nocy 74). Na- 
głych zasłaboięć było 71, przypadków chirargi- 
cznych 159, samobójstw 8, obłąkań 12. innych 24 
Chorych było mężczyzn 132, kobiet 85, dzieci 44 
Od założenia Towarystwa (czerwiec 189Ł) ndzielo 


elektrycznej w Krakowie, pod przewodnictwem I.| no ogółem pomocy 31.475. 


wiceprezydenta dra Lea. Komisya zatwierdziła sy: 


tuacyę nowego zakładu, oraz nłożyła szczegółowe | chłopskiej, 


Zabójstwo +w karczmie. Skutki zawziętości 
podnieconej gorzałką, atały się dziniaj 


warunki umowy gminy s przedsiębiorstwem buda- | przedmiotem rozprawy karnej, przeprowadzonej przed 


iawą sędsiów przysięgłych w Krakowie. A skatka- 


Z Koła artystyczne-literackiego. Wczoraj wie- |mi tymi to awykło nabójstwo, którego hisioryę 


zesa prof. Kostaneckiego, odezytał sekretarz p. Pro 
kesch sprawozdanie ustępującego wydziału , stwier- 
dzające pomyślny rozwój Koła, które w ubiegłym 
rokn przez liczny dopływ członków ze sfer uniwer- 
syteckich i pracowników naukowych zyskało nowy 
żywioł I odzyskało temsamem awój charakter nau- 
kowo-literackiej instytacyi, jaki miało w pierwszym 
okresie awego istnienia. Sprawozdanie podaiosło jako 
jeden z najważniejszych objawów w życiu Koła 
ruch odczytowy, który się świetnie rozwinął dzięki 
życzliwemu wapółodziałowi prelegentów, pp. ka. dra 
Pawlickiego, ks. dra Chotkowskiego, L. Benedykto- 
wieza, prof, dra Mycielskiego, dra M. Straszowskie- 
go, dra A. Sokołowskiego, K. Górskiego, W. Czer- 
wska , i t. d. Zsznaczono również zabiegi zaraądu 
w sprawie doprowadzenia do skatku tablicy pamią- 
tkowej dla á p. Jaliosza Kossaka , której wykona- 
nie postanowiono prseprowadzić w ten sposób , że 
ma być użytym do niej bronsowy odlew biustu 
Kcasaka, dłuta T. Rygiera. 

Po wysłochaniu I przyjęcin sprawozdania skarb- 
nika p. Mazanowskiego, przystąpiono do wyborów 
zarządu na rok 1904. Wobec rezygnacyi dra Ko 
staneckiego z godności prezesa, wybrano przewo- 
daoiczącym Koła jednomyślnie profesora uniwersytetu 
dra Kazimierza Morawskiego; 
prof. dra Kasimiersa Kostaneckiego 1 Teodora 
Axsntowicza. Członkami zarsądn zostali wybrani 
pp.: dr Aotoni Beaapróć, L. Benedyktowicz, prof 
dr Fr. Bylicki, Hago Flechner, prof. dr H Jordar 
A. Mazanawszi a WŁ Prokesch, dr K. Smolarski 
dr A. ae A prol—ir M. Sotulowski, poż. dr 
M. Stravzewski, Alfred Szczepański, W. Wodzinow 
ski, Żak Skarszewski, P. Rongier, E Uderski 
prof dr Łoś. Do komisyi kontrolnjącej powołan: 
pp: Antoniewicz , Butrymowicz i dyr. Skuba. 

Po zgromadzeniu odbyła się wapólns wieczerza, 
podczas której ustępujący proses, dr Kostanecki 
w wymownych słowach dziękował wydziałowi ze 
pomos w pracy | wzniósł toast na cześć uieobe- 
enego nowego prezesa, dra Morawskiego. Ożywione 
zebranie, przeplatane toastami i przemówieniami 
pp. ka. dra Pawlickiego, Saczepańskiego , Batrymu 
wieza, przeciąguęło się do późnej godziny. 

Bai na Rabkę odbył się wczoraj w sali hotelo 
Saskiego |, jak było do przewidzenia, powiódł się 
świetnie , przynosząc sapewne w reznitacie kaso- 
wym sanaczny dochód, Sala była prześlicznie ude- 
korowana, eleganckich tancerzy | Droczych tancerek 
mnóstwo, przytem na bal stawili się wszyscy co 
najwybitniejsi obywatele miasta z rodzinami. Przy- 
byli więc profesorowie wszechnicy, prezydyum Rady 
miasta, posłowie do parlamentu i va Sejm krajowy, 
między któremi dr Doboszyński i dr Petelenz, n- 
rzędnicy wszystkich kategoryj i wszystkich Btopni, 
wkońcn liczny zastęp młodzieży akademickiej. Nie- 
zwykle licznie zjawiła się na wczorajssym bulu gero- 
ralicya korpusu krakowakiego z komendantem gen. 
Horsetakym na czele i wieln Bztabowymi oficerami, 
którzy przybyli na bal « żonami i córkami. 

Poloneza, rozpoczynającego bal, prowadził prof. dr 
Jakubowski s hr. St. Wodzieką, za tą parą postę: 
powału par przesało 100 , również tyle par brało 
udział w następnych tańcach , które pełne ochoty 
trwały do rana , zostawiając wspomnienia jednego 
z najwspanialszych balów w tym karnawale. 

Komitet poiski międzynarodowego Zjazdu dla 
hygieny szkolnej w Norymberdze ogłasza nastę- 
pający komnnikat: 

W połączeniu ze ajazdam odbędzie się od dnia 
2 dv 8 kwietnia br. wystawa hygieniczna. 
obejmująca następające przedmioty: Wszelkiego ro- 
daaju przyrządy nankowe, modele, plany, rysanki, 
szkice, tablice graficzne, urządzenia szkolne, przy 
bory do nsnki, książki i czasopisma, o ile się one 
odnoszą do szkoły i do naaki w szkole, Wystawa 
ta będzie obejmować następujące działy: 

1) Hygiena badynków i urządzeń szkolnych. 

2) Hygiena nanki i środków do nanki. 

3) Hygiena dzieci sakolnych. 

4) Wychowanie fizyczne. 

5) Hyglena dzieci szkolnych w domu, 

6) Nauka hygieny. 

7) Pismiennictwo fachowe. 

Zgłossenia przyjmuje się najdalej do dnia 15 
latego. 

Bliższych luformacyj udziela: Dr Jan Landau, 
Kraków, Grodzka 69. 

Za komitet: Przewodniczący prof. dr Odo Boj- 
wid. Sekretarz dr Jau Landau. 

Zgłoszenia tytułów odczytów mają być zamknięte 
w dniu 15 latego. Uczestnicy, chcący podać tytał, 
proszeni są zatem o załatwienie tego przed osua- 
tzonym wyżej terminem. 

Komitet wniósł podania do zarządów kolejowych 
o zniżki | ma nadzieję otrzymać je wo właściwym 
szaBie. 


wiceprezesami pp 


H 
i 


jącem stacyę. 

czorem odbyło się doroczne walne zgromadzenie 
całonków Koła, celsm wysłuchunia sprawozdania 
a działalności sarząda za rok 1903 i dokonania 
nowych wyborów. Po zagajeniu zebrania przez pre- 
| 


przedstawia akt oskarżenia, ja następuje: 

Doia il listopada 1903 r. powstała w karczmie 
Arone Jassa w Biesiadkach po libacyi gorxał:annej 
sprzaczka między aarobnikiem Michałem MoBiałem 
a Jakóbem Cieślą. Sprzeszka słowna, jak zwykdh, 
przesała w bójkę, której przypa:rywali się obecni 
w karczmie chłopi i parobcy. Gdy bójka ustała, je- 
den a obecnych chłopów Jatób Koturba wyrwał się 
z przechwałką, że takiego Masiała łatwoby powalił, 
gdyby z nim się pobił. Mnsiała dorzuęła w jego 


ambicyi siłacsa ta przechwałtka, wybiogł więc na po- 


łe i siekierą na prędce ociosił greby kół z prsy- 
wieziorego właśnie z lasu drzewa. Potem dzierżąć 
tę ogromną maczagę w ręku, uderzył Masia? wy- 
chodzącego właśnie na dwór Kotarbę najpierw w 
bok, a gdy sią Kotarba zasłonił ręną, Masiał chwy 
eiwszy oburącz swoją Biraszną broń, rasi? Kataznę 
z taką siłą w głowę, żŻa ten padł oa al-mię nie 
przytomuy, a odniesiony do doma amar? na dragi 
dzień, gdyż cios, który mn zadał Mosiał, był śmier- 
teiay, powodający pęknięcie czaszki i krwotok we- 
wuętrzny. Masiał rozszalały swem łatwem zwycię- 
Btwem, gdy mn wyrwano kół, porwał drogi drag. a 
wróciwsay się do karczmy oOdgrażuł wię, że innym 
uczyni to samo. 

Po tym strasznym czynie Musiał został przez 
żuudarmeryę więziony, a dzisiaj zasiadł ra iawie 
obwiatanych przed przysięgływi, oskarżony o abro- 


dnią sabójstwa s $ 140 i zbrodnię gwałtu publi- 
cznego z § 99, dokonansgo przez niebezpieczne 


pogróżki. 

Rozprawie przewodniczył radca sąda krajowego 
dr Macakowski, oskarżał zastępca prokuratora dr 
Chwaliboguwski, 


- 


22 R24271 sR że był wtedy pijeny da nie- 
przytomności, £rzeczył także, aby ograżał się zabi 
ciew innym zgłpmadzonym w karczmie. 

Świadkowie fnaoczni zajścia zeznali dzisiaj, Że 
Musiał był podpity, ale nie pijany do tieprzyto- 
mności tak, aby nis wiedział co czyni. 

Wdowa po zabitym, Rozalia Kotarbowa, zażąda: 
ła od zabójcy jako odszkodowanie za śmierć męża 
4000 korvo, co naturalnie jest Żądaniem w tesryi, 
gdyż Musiał jest zarobuikiem i żadnego majątka 
nio posiada. 


Po przeprowadzonej rozprawie sędziowie 12 gło- 


aami zatwierdzili pytanie w kieranku zbrodni za 
hójstwa i tyloż głosami orzskli. ża oskarżony nie 
był wtedy pijany do niejrzytomności, — a trybunał 
na podstawie tego werdykta wydał wyrok, skazują 
cy Mietał» Musiała na 4 lata ciężkiego więzienia 
a postem co 2 tygodnie i ciemnicą w rocznicy z 
bójstwa. Musiał a apatyą wyrok przyjął. 

Podgórze. „Sokół* w Podgórzu urządsa w so 
Dote 13 bm, we własnym gmachu zabawę Lanacaną 
a kotylionem, z której cały czysty dochód przezan- 
czony na pokrycie kosztów rostauracyi powodaią 
w r. 1903 aniesczonego galazda. Komitet dokłada 
wszólkich starań, aby nietylko przysporzyć dochoda 
biezsasobnemn gniazda, która ponłosłu poduaas osta 
tniego wylewa największą klęską w Podgórzn, ule 
zarówno tradycyjoym zwyczajem stura się o to, sby 
zabawa sama powiodła się jak najświetniej. Komi- 
Bye rozdsielity już od dwóch tygodni pracę między sle- 
bie. Oadowne karneciki i aaproszenin czysto sokole, 
które stumą się miłą pamiątką dla nczeatników, do 
starczyła zaszczytnie znana firma 3. Karlińskiego 
w Krakowie, a przepiękny hərb Polski na kartach 
honorowych jest jakby egidą Í protektoratem, pod 
którym nasi Sokoli w dniu wabawy pragną w swym 
s trudem po powodzi odrestanrowanem gnieździe, 
agromadzić naszą tak podgórską jak | krakowską 
pubiiczność — aewsze nam miłą — zawsze chętną 
i ofiarną gdy chodzi o poparcie naszego aokolego 
gniazda. Toteż zabawa zapowiada się świotnie i kto 
wia, czy nie odniesie palmy <wycięstwa w tegoro 
canym karnawale, Zgłoszenia o saproszenia przyj 
moje kzncelarys „Sokoła* podgórskiego od dn. 4 
lutego zawsze między 7 a 8 wieczór. 

Zakopane, 2 iutego. (Woderiągi. — Nowa ulica) 
Onegdaj reprezentant firmy warszawskiej Drzewie- 
eki i Jeziorański podpisał z gminą aakoplańską u- 
mowę w sprawie sporządzenia planów szczegółowych 
dla wodociąga zakopaństiego. Plany te mają ko 
aziowsć 7 tys, koron i mają być gotowe na wio- 
snę, tak, ażeby robota samych wodociągów mogła 
się rozpocaąć przed sezonsm letnim. Wodociąg gao 
patrywać będą w wodę dwa Źródła: jedno na Ka 
latówkach, drugie pod Regłami. Źródło na Kalatów- 
kach jest jnz przes hr. Zamojskiego ujęte i obmu 
rowane, gotowe zupełnie do użycia. Zaopatraje on» 
obecnie w wodę zakład kuzoieki, papiernię I tartak 
Ludzie, znający sprawy bliżej, mają nadzieję, Ża 
hr. Zamojski odstąpi Zakopanemu zbywającą mu z te- 
go Źródła wudę brziuteresownie, odwdsięczająe sią 
gminie za to. że mn tak bez wszelkiej pretensyi 
odstąpiła dzierżawą propinacyi, z której obszar 
dworski ma zyskn reczuego blisko 30 tys ał. reń 
skich (60 tys. koron). Wodociąg wakopański będzie 
posiadał dwa zbiorniki wody: jeden w górze w Ko- 


W klubie prawników w socotę 6 b. m. odbę |żuicach, drugi ped Gubałówzą. W r. 1905 wedo- 
dzie się wieczór z tańcami. Początek o godzinie 9.|ciąg powinien zostać oddany do użytku publicznego. 


Wstęp 2 korouy od osoby, 


W ciągu ubiegłego tygodnia komisya polityczna 


Oskarżony przyznał sią do caynu zabici: Ko- 


PARY grunta pod nową Lrrzecznicę, która 
|połączy dworzec kolejowy z Krupówkami. Nowa ta 
| droga po siedmioletnich staraniach przychodzi do 
(skutku — nazywać się ma ona ulie} Marszałkow- 
(ską. Będzia 16 metrów sxeroką po obu bokach 
is chodnikami dla piaszych, oprócz Jagleilońskiej 
będzie to najpiękniejsza ulica w Zakopanem. Ma 
| być wraa s nową ulicą Sienkiewicza jaż w tym 
roka na sezon letni gotowa. 

Dzisiaj w poładnie mieliśmy w ałońcu 29° C. 
rano, a o 5. 7° mrozu. 

Z Cieszyna donoszą: Wydslał „Macierzy sekoi- 
nej* wybrany z końcem r. 1903 nkonatytaowa? się 
Ponownie wybrano prezesem ks. J. Londsina, Kate- 
chete gimnazyuc polskiego, wiceprezesam ks. T. 
Dadka, proboazeza s Bogumine, sekretarzem p. A. 
Dybowskiego, skarbuikiem Fa. J. Towanka, wiksre- 
| go z Clesayna, W tym roka rozdzielone fnnkcye 
i prezesa | akarbnika. „Macierz szkelna* poczyna 
| krzątać sią około rozaprzedaży losów loterył fanto 
ga, z której dochód przeznaczono na bursę dia 
| abogiej młodzieży gimnazyainej polskiej w Cieazy 
nie. C:ągnienie miało się odbyć 29 gradnia, ale 
| 


ponieważ losów nie rozsprsedano, przeto odbędzie 
'Bię dopiero z końcem br. 

Onsgiaj odbyło się tu walne zgromadzsnie ssłon: 
ków „Sokała* cieszyńskiego W rokn ostatnim wy- 
dział „Sokota“ uleszyńvkiego zajął uię Żywo sprawą 
umundarowania cułonków swoich task, że w tej 
chwili „Sokół“ tatejsay ma 11 druhów nmandaro: 
wanych. a gniezła we Frysztacia i Michałkowicach 
razem 6. W slovie sokolin ws Lwowie waięło u- 
dział 16 druhów ze Sląska pod przewodnictwem 
druha Wileava. Po przyjęcia sprawozdania, preso- 
Rem „Sokała* wybrano prof J. Galiran, wieeprese- 
sem dra Wł. Michejda. P. dyrektor Filastowicz wy- 
razit Życzenie, aby próca wlecaornie i obchodów 
narodowych „Sckół* cieszyński arząłzał także wie- 
czory din pabiiczpości a popis-mi gimnastycauemi 

Wypadek kolejowy. We wtorek na stacyi Głę 
boka, na szlaku koloi Chyrów-Stryj, przy wjeżdzle 
na stacyę wykolaiło się kilka wozów pociągu towa 
rowego nr. 1463. Z indsi nikt mie poniósł szwan- 
ku. Uszkodzenie rychło naprawiono, tak, że nieba- 
wem poclązi mogły knrsować baz opóźuienia. 

Oświęcim. Koło miejsc. Towarzystwa „Szkoły 
lndowej* urządza 13 bm. w sali hote!u Hergs za 
bawę taneczną. Knwitat prosi o skromne toaloty. 

Prezesem Rady powiatowej w Jtałasie w;bra 
ny sosta} poaowula poset sejmowy Easiachy Za 
górszi. 

Zmarli. 

W Nowym ŚSiącaa gumar? b. bnraletrz Wzienty 
Brzeski w 84 roku życia. 

We Lwowia zmarł VWioduimiere Postrowki 
żywszy lat 47. , 

We Lwowie zmarła w 26 roka życ!a Zofie Kwia- 
topoiska, artystca teatru miejskiego. Zmarła była 
Krskowianką i przez klika lat występowała w le- 
tnim teatrze w parka krarowszim. 

W Frankfarsio amar? Karol br. Osn;ski, b. pie: 
zydout m. Mińska, liczy: latr 44. 


prse- 


: LA . 
Zo świata. 

Nowe bezprawie pruskle. Urzędy telegraficzne 
w Poznańskiem wabraniają się jnż przyjmować pol 
skich teiegramów, pomimo że dotyczące przepisy 
nakszują przyjmować wszelkie depesze, pisana alfa- 
betem łacińskim, bez względn na język. 

Napad uliczny w Warszawie. W Warszaw e 
można być obecnie ograbionym ua najludniejszej 
ulicy. Przed kilkn dujsmi ma pruschodzącego o go 
dzinie 2 w nocy ulicą Monlnazki opoda! gmacha 
Filharmonii artystę malarza, p. Gustawa Machar 
skiego. napadło dwóch drabów, zaczajonych w sieni 
bramy. Jeden a łotrów ubszwładoił ręce p. Machar. 
szlemn | aatkał mn usta ohydnie spoconą ręBy, gdy 
drugi zabrał silę do obszukania kieszeni napadnię- 
tego. W chwili jednak, kiedy jaż sięgał ręką de 
kieszeni p. Macharakiego, rzeaimiaszek, spojrzawszy 
Ma w oczy, rzakł do towaraysza: „Połóż, bo te 
książę z ulicy Wareckiej*. Jakoż ałodaieje wyga 
ścili cało p. Macharskiego , który ocaienie swe za- 
wdzięcza, jak się okazsło, jedynie istotnema podo 
bleństwa wzrostu i figury do znanago księciz St. L 
W chwili napada wybiegło z sa węgła parkauu 
na placa Wasreckim jeszcae trzech nocnych opry 
szków, stanowiących widocznie pogotowie ratuako . 
we. Stróż nocny zaś, stojący na roga nlle Mar 
szałkowakiej i Moniuszki, najspokojniej i najobo 
jątniej przygiądai się zajściu, nie alarmająs nikogo 
Zuiuterpełowany zs% ostro praz napadniętego, 
usprawiedliwiał się Brurością i obawą! 

Rożaniec a pollcya. Pod tym tytułom caytamy 
w wychodzącym w Prusach wachodnich „Pielgrzy- 
mie“: W uroczystość Trzech Króli odbyła się ano 
wu rewizya u pana Kosaałki w Lęborka na Pomo- 
rzn. Z policy przybył burmistra a komisarzem | se- 
kratarzem właśnie w chwili, gdy p. Koszałka od- 
mawiał różanie: z6 awą rodziną, Na różaniec 
przybyło dużo innych dzieci polskich. Bnr- 
mistra wydalił wszystaje dwieci m pokoju, pocaaw 
rozpoczęli rewizyę wasystkich kątów. Następule sa- 
brali na policyg dsiecl p. Koszałki i te, które przy- 
były na różaniee Tam wypytywano je o róża 
rzeczy i powiedziano im, aby do p. Koszałki wię 
cej nie chodziły. 

Straszna burza. Donoszą s Londynu, że w po- 
ładniowej Anglii, nad Tamizą, szalała wczora) 
straszna burza i wyrządziła ogromne szkody, Fale, 
pędzone wiatrem, zrywały dachy domów. 
stojących nad wodą. Wiele okrętów aostało uszo- 
dzonych. 

Straszny wybuch. Z Kalknty donoszą, że w pro- 
wincyi Peudżab, około Lahory, wyleciał w powie 
trze skłsod dynamitu , liczący 10.000 kilogramów 
Zginęło 40 ladzi. 

Wielki pożar. W Bordeaux wielki pożar zni- 
szczył dzisiejszej nocy wyższą szkołę pod Tivoli. 
Ogień powstał w mieszkaniu jednego a profesorów. 
Pomimo tego, że 300 studentów z największem 
poświęceniem uczestniczyło w akcyi ratankowej — 
gmach cały spłonął, 

Zwycięstwo nad rzeżnikami odniosła publi- 
czoość miastu Krems. Jak to jnż kilkakrotnie do- 
nosiliśmy, publiczność, nia mogąc rzażników miasta 
Krems w żaden sposób skłonić do zaprowadzenia 
dawniejszych i tańszych cen mięsa, uciekła się do 
bojkotu i zaczęła kapować mięso w pobliskiem mie- 
ście Stein. Rzużnicy w Krems trzymali się z po- 
czątku ostro, po upływie tygodnia ustąpili jeduak- 
że i przywrócili dawne ceny mięsa, 

Jeszcze Teresa Humbert. Z powodu procesu o 
ubrazę caci, wytorsonego przez bankiera Cattani 


zienia na prowineyl przewiezioną do Paryża. Przy 
tej sposobności wezwała ją takze parlamentarua ko 
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przeciwko Teresie Humbert, została Teresa z wię-| 


rzelnicy pokryli wewnętrzus ściany kotłów powło- 
ką ołowiu, przez co do wódki dostały się znaczne 
ilości tego ciała. 

Walka o mięso w Wiednlu. Wedlug donieste- 
da dzienniza „Neues Wiener Tagblatt“, sprowa- 
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Piątek, 5 Lutego 1904. 


dwóch dozorców wicziennych pojechała do pałacu 
sprawiedliwości, gdałe się zebrała komisya. Ubrana 
była w anknię czarną z kołnieraem futrzanym, w 
ciemny Kkapelnsz w kaatałcia „bolera“, a na sayi 
miała białą krawatką. Schudła i pożółkła, Teresa 
oświsdczyła, że będzie wobec komisyi Śledczej zv- 
znawać dopiero po nkończenin procesu, wytoczone- 
go jej przez Cattani'ego. Po kilku frazeszch zosta- 
ła odprowadzoną uapowrót do więzienia tymczaso- 
wego. 

Wybuch wulkanu. Jeden z dzienników holender- 
skich donosi, że na wyspie Jawie wybaciaął wal- 
kan Merapi, skatkiem czego na okolicę spadł deszcz 
a masą popiołu. Wybach spowodował wielkie zal- 
szczgenie, gdyż mnóstwo wsi spłonęło, a domy Bil- 
niejsze zawaliły się, Czy psdł kto ofiarą katastro- 
ty, nie wiadomo, 

Tajemniczy pożar, W Vitry, koło Rslas, solo- 
uął browar, puodpalony przes syua jago właściciela. 
Zwłoki sprawcy pożaru zoaleziono pod zgliszczami. 
Podpalił on browar w trzech miejscach, a potem 
odebrał sobie życie. Powód tego czynu ule jest 
znanym. 

Dobra wódka. Wiceżapraa w Lagoa otrzymał 
arzędową wiadomość, że w miejscowościach Obrezaa, 
Marga i Gilamboga zachorowało przeazło 100 osób 
pośród cbjawów otracia. Śledztwo wykazało, ża pu- 
wodem zatrucia była wódka, zaprawioną silnie uło- 
wiem. Ażeby wódce nadać więcej siły, tamtejsi go- 


d.ono do Wiednia około 400.000 kilogramów mię- 
aa argentyńskisgo, które już jest w drodze, a może 
nadeszła nawet do Wiednia, Tymczasem, jak wczo: 
raj doniósł telegram, rząd zabronił sprowadzania 
tego mięsa. Wobec tego nasuwa się pytanie, eo bọ- 
dzie s owemi 400000 big mięsa, które sprowa- 
dzone? Hoartownicy argeotyńscy, wagiędale loudyń- 
Bıy z |awoością ga nie przyjmą napowrót. 

Nieprzyjaciel małżeństwa. 

z- Powiedz mi, dlaczego pozwalasz tomu łotrowi 
ujść zopełnie bezkarnie w twoim nowym dramacie? 

— Jakto? żəui sią przecież w ostataim akcie, I 
to żeni się z miłości. 


Bilety na bal chóru akademickiego są do nabycia w 
hot lu Sask m we czwartek i piątek od 9 do 14 przed 
południem i od 3 do 6 po południa. 

„Czeska Beseda“ w Krakowie urządza 13 b. m. o g. 
= wieczór bal maskowy w sali browaru Jana Góeza 
(dawniej Johuów). Po zaproszenia zgłaszać się można 
codzieunie od 7 do 10 wieczór w lokalu stowarzyszenia 
(restaura ya Johuów). 

Zabawa pomooników drukarskich. Stowarzyszenie per- 
sonaia pom.oniczeg” d:akarskiego urzątza ua dochód 
biblioteki w sobotę 6 b. m. w lokalu Stowarzyszecia 
drararzy krakowskich „Ognisko“ (Rynek Główny 12, 
III p) zabawę taneczną. Początek o g. 9. Bilet wstępa 
60 h. Zaproszenia wydaje się codziennie w lokalu „Ogni- 
ska“ od g. 8 do 9 wieczorem. 


Na oele „Przytullska* złożyli: Józef Zralski 4 korony, 
Wydział Rudy powiatowej w Brodach 10, Bogdaa z Kor- 
ozowa 1, Wydział Rady powiatow j w Nowym Tareu 
I', Rada miasta Chrzanowa 23, Rada miasta Myślenic 
10, dr J Mliunich 2 Towarzystwo kasynowe w Krze- 
szowi'ach 27, urzędnicy kolejowi pozostałe ud wiesca 
na trumnę Ś:p. Romana Pluciiskiewo 10, zam ast wiōů- 
ca na trumnę á. p. Tadzi+ Jezierski go k ledzy ojca 
32, zebrane w malem kółku #'#ñ, Wydział Rady powia- 
towej w Kossowie 60, subwencya Sejmu 1000, Towa- 
rzystwo kasynowe w Krzeszowicach zebrane podczas 
nabożeństwa 524%, Wydział Rady powi'towej w Bce- 
chni t00, Wydział Rady powiatowej w Ruikach *0, 
Rada miasta Poduórza 50, Rada miasta Tarnopola 10, 
p. Walory Staw arski bóczkę nafty, p. Michał Naimski 
z Zatora 10 kig ryb na wigił'ę, p. Zieliński 4 pary 
okularów, p Mauarizio Ciauth, p. J. Jotduniwa obrui 
haftowany na oftarz. 

Wszystkim szanownym ofiarodawcom Wydział składa 
pajserdeczniejsze podziękowanie. . 

Składki Na powodzian powiatu krakov wkicgo złożył 
p. Jan Kovats 46 K 22 h, jako dochód ze sprzedaży 
wydanej przez niego Statystyki 8 raży skarbowe, £a r. 
1806. 

Na zakład p Żurow kiej złoży: W. Koza 2 K. 

Dla Tow. „Szkoły lutowej' złożył L M 2K. 

Składki na weteranów I83I r. W styczniu złożyli: Dr 
Tomasz Mączka 4 K, p. Ecninia Szpakowska 6 K, WI. 
mrabowska 76 h, subweucya Sejma 750 K. Rozdano w 
tym miesiąca żołdu narodowego p między weteranów, 
najem pukoja na biaro, opał, usługę, druki, papier, pot- 
torya i t. d. razem 344 K 72 h. 


Korespondencya redakcyl. 


Stały prenumerat r w ul. Florjańskiej: Zakład miał 
miejsca w Bukareszcie. 


Repertóar Teatru miejskiego. 
W s dote: „O iune życie“ w czterech odałonash Wto- 
dzimierza Lewiokiego. 
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Gabryelski (Kraków) ku- 
puje, sprzedaje i aajmnje — (fortepiany, pIa- 
nina, harmonie i płanole - krajowa i zagra- 
niczna — nowe ! przegrane —- za gotówkę i 


na spłaty -— hez zaliczki, 
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Wiedeńska „Secesya,, wobec Polaków 
i Czechów. 
(Koresp. „Nowej Reformy“), 
Wiedeń, 3 lutego. 


Secenys wiedeńska ma nisraprzeczona zasługi. 
Obuaziła w niehywałym stopnin zainrerosowanie aią 
sztuką, spopułaryzowała utwory wielu znakomitych 
artystów, których Wiedeń znał dotychcaus tyiko 
z imienia, dała pouczającą wystawę retrospaktywny, 
wywołała polemikę nieustającą w rzeczach sztuki, 
co przyczyniło się znacziio do ustalenia sądów i * 
pojęć i wiela talentom młodym ułatwiła karyera 
artystyczeą, jednam słowam uwiła sobie bogaty 
wieniec zasług. Niestety w pochodzie tym 08 wy- 
żyny artystyczne dostała zawrotn głowy. Jako naj- 
wyżezą zasadę proklamowała zupełną swobodę w 
tworzenin artystycznem, 2 dziś sama się tej dewi- 
zie sprzeniewierzyła. Wśród członków secosyl nio- 
wątpliwia jeda} s najświetniejszych gwiazd jest 
maliara Gaaraw Klimt. Jego imię postawiła seca- 
sya na piedestał, jamu pali pochlebne kadzidła, je- 
mu wyłącznie składa ofiary. Kilmt, to bożyszcze, 
przed którem mają sią korzyć wszyśsy. Tan obłęd 
wielkości, który a artysty przeniósł się na całą 
gromadę, wybuchł obecnie w przerażającej formie 
l doprowadził do konflikta, a prawdopodobnie do 
zerwania harmonijnego węzła, jaki dotychczas łą: 
czył secasyę m ministerstwem oświaty, Na wysta- 
wie w St. Louis miała być także I sztuka anstrya- 
ska reprezentowaną. Minlsterstwo, jak zawsze do- 
tychozas, okazało secesyi wiele życzliwości i przy” 
dzieliło jej całą jeduę salą. Polacy i Czesi mieli 
Bię podzielić drazą. 


Jakież postanowienie powzięła wobec tego Sece- 


miaya śledcza celem odebrania jej zeznań co de|sya? Oto całą walą prawie niepodzielnie psa: 
niektórych osobistości ze świata politycznego I par-| nosiła poświęcić Bwema Dozkowi Kilmtowi. 
lamebtarnego. — Teresa Hambert w towarzystwie | miał wisieć na jednej ścianie głównej (tilosctia), 


Kiimt 


s 
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Klimt miał wisieć na przeciwiegłej ścianie (jury: | worytniczym w drukarni Uniwerayterkiej w Krako- 
spradencyaj, Klimt mial wisiać na lewo i na pra. | wie Jan Bakowski. 


wo; s jednej strony drzwi i s drugiej. Kąty miała 
wypełnić plastyka Metznera, zaś Andzt'ego płasko 
rzeżby, znane z wystawy Klingerowskiega Beatho- 
vena, miały być jako sBupraporty umieszczona Na | 


luty przynosi następujące 


dragi bieżącego rocznika za 
artykały: (f) Kwastya 
moralności (uwugl iiteracko społeczne ex re „Róży 


Berndt“ Huuptmana). K. Wroczyńskiego noezye. 


— „Krytyki* nr. 


pytanie ministerstwa, adziwionego tym projektow, | Ostapa Ortwina recenvys „Achillsia Wyspiańskie- 
gdzie reszta secesyl, odpowiedziała secesya zgodnym | go. Daniłowskiego „Jaskółka“, M. Lnśnia: „W kwe- 


chórem, że blask Klimta wystarczy za całą so 
CEByĘ. 


styi narodowości żydowskiej“, A. Niemojawskiego 
„Kartki a podróży“, Tetmajera „Dzwony trzptyk. 


Zdaje się, że tego wysuwania na pierwszy pian | Lipinera „Widzenie ks. Piotra“ w IH części „Daia- 
jednego tylko artysty ze Bzkodą innych, już i mi- dów“, wreszcie zwykłe przeglądy prasy, sztuki, tea: 
nisterstwu, bardzo życzliwie aresztą dla Klimta u- |tra i literatury. 


aposobionama, było za wiele, więc podziwiając abne- 
gacyę reszty członków seceByl, lecz jej nie pochwa 

lając, postąpiło bardzo sprawiedliwie, bo oddało 
do dyspozycyi jednę salę Czechom, a 
drugą Polako tm. 


Dział ekonomiczny. 


>< Z Banku -austro-węgierskiego. W Wie- 


W secesyi naturalnie zawrzało | zakotłowało. | dnia odbyło się wczoraj walne zgromadzenie 


Zwołano natychmiast walne zgromadzenia dla omó 

wienia tej kwestyi. Przeciw ministerstwa wytocto- 

no działa, Najbardziej boli aecezyę, Ża zwikacdkstwo | 
nie robiło żadnych kroków, ażeby ją prze błagać il 
nakłonić da cofnięcia powziętego postanowienia. 


Pierwszy pocisk s zarzutem faworyaowania 
Polaków i Ozechów i niezrozumienie ducha! 
postępu, wiejącego z obrazów Klimta, wymierzono 
wprost w pierś hofrata Wienera, który w minister- 
stwie prowadz! referat sztuki. Inne pociski posypią 
się niebawem. Spodziewać się należy, że ani hof- 
rat Wiener nie ulęknie się gniowu sacesyi, ani Po- 
lacy nie usnoą się od wystawy i pójdą za przy: 
kładem Czechów, którzy twardo bronią tego, co im 
raz przyanano. Jest to dła aztuki-polskiej 
sprawa pierwszorzędnego znaczenia; 
jesi to korzysina sposobność spopularyzowania i za 
Oceanem satuki naszej | przyjścia z pomocą wielu 
artystom, którzy pa różach nle spoczywają. Nie 
mamy wprawdzie bożka w rodzaja Klimta, leez 
mamy sa to wielu artystów z bożej łaski, którzy 
| za Oceanem imienin polskiomu nazczerbku nie 
arobią. 


Najnowsze dzienniki wiedeńskie donoszą, Że sa- 
rząd secesył wiedeńskiej uchwalił na wczorajszem 
plenarnem posledzeniu usunąć się zupełnie 
od udziału w wystawie w St. Lonis i wy- 
razić komitetowi wykonawczemu podziękowanie aa 
jego stanowisko. W ożywiouej rozprawie brali u- 
dział auriyści malarze: Klimt, Engelbert i Berna- 
tzik. 


Wiadomości naukowe literackie i artystyczne. 


— Sistórmańns Antoni, którego wyst eb w piąte 
kowym koncercie Towarzystwa muzycznego, W to- 
warzystwie pianistki p. Liny Mayer, obudził żywe 
zajęcie w kołach krakowskich melomanów — zapro- 
duknie program następnjący: 

1. Halevy „Arya z Żydówki“. — 2. Wagner „Ro- 
mans z opery 'Tanhauser". — 3, Brshma „Die 
Maiennacht*. — 4. Löwe „Der Nök“. — 5. Ry 
szard Stranss „Ach web mit ungliskħaftou Mann *. — 
6. Hage Wolf „Und willst du deine Liebe sterben 
sehn“. — 7. Lisat „Wieder mócht ich Dir bege- 
gnem* — a nadto 5 pieśni z*cyklu „Die Dichter- 
liebe” Schumanna. Zwracamy uwagę na niewyka- 
nywany dotychcsas u nas pieśni Ryszarda Straussa 
i Hogona Wolfa. 

Towarzyszka Sistermansa p. Lina Mayer wykona 
w dwukrotnym występie „Polowaz* i „Gondolierę* 
Lissta, radzież utwory Beethovenal, Scarlatiega, 
Scehnmevna itd. 

— Llterezturu polska po rosyjsku, W Peters 
burgu ukasnła się w języka rosyjskim książka p. 
K. I. Chraniewicas p. t. „Zarys nowej literatury 
polskiej“. Oto eo s tego powodu przy rozbiorze no- 
wego dzieła piesze „Siew. Zap. kraj“, wychodzący 
w Mińsku. j 

„Książka p. Chraniewicaa należy beswątplenia do 
raędn potrzebnych I pożytecznych książek. Potrae- 
bna jest ona | na ezanie dlatego, że choć w części 
może dopełnić tę lukę w literaturze rosyjskiej, któ- 
rą dawno już zauważono, a której nikt nie mógł 
nzupełnić. Składa się ona a monografii, drukowa 
nych oddzielnie, a teraz zebranych razem. Nowego 
nie autor nie mówi, samodzielny jest on w poglą 
dach na istotę polskiego modernismu i na Henryka 
Sienkiewiczs. On nie unosi Bię, nie zachwyca, jak 
np. antor bistoryi nowszej literatury polskiej Feld 
man, płodami twórczości Przybrszewskiego, Prze- 
amyckiego. Wyspiańskiego, Staffa, on mówi prawdę 
o Sienkiewiczu, wyjaśnisjąc jego popularność nie 
siłą artystycznego daru słowa, która zresztą jest 
nadzwyczaj wielka u autora „Trylogii“, lecz opis- 
waniem prsoszłeś'i, wskrseszeniem w nowej litera- 
turze ideałów stnroszlacheckiej Polski. Bezwątpienia 
rozumie się, że dla Polnka, który z mlekiam ro- 
dzicielki wyssał te same poglądy, to przyswyczaje. 
nie do tego samego układu Życia, który jednak był 
zabójczym dla jego ojczyzny, powieści Sienkiewicza 
powinny się wydawać szczytem doskonałości, On 
będzie się zachwycał tryloglą, przechodząc obok 
„Szkiców węglem“, „Rodziny Połanieckich* id. 
Autor myśli zdrowo. On wyjaśnia czemu jedyna 
żywa, idealnie typowa postać w trylogii — Zagłoba, 
wywołuje albo pochwały względne, lub milezenie. 
Dlatego, że postać ta — to cała Polska, to cały 
naród wesoły, bezpieczny, pyszniący się. zamykający 
oczy wobec niebezpieczeństwa.. Bardzo oglzdnie 
wyrsża się p. Chraniewics o Bałackim, Junoszy, 
wywyższując Maryę Konopnicką — ale w miarę“. 

— Materyały Towarzystwa polskiej sztuki 
stosowanej Kraków 1903. 

W handlu księgarskim pojawił się w tych dniach 
trzeci zeszyt tego rachliwie przygotowywanego wy 
dawnictwa. Zawartość jego jest nie mniej od po 
przedułch iuteresująca: I. Motyw zakończenia złoto- 
litego caterostrennego pasa sa fabryki Franciszka 
Masłowskiego w Krakowie. Z oryginała malował 
Bolesław Leszczyński. II. Ganek (wieś Waksmund, 
Podhale, Gelivyn); Wejście do sieni (wieś Wojko- 
wice Kościelne, pow. będziński, gob. piotrkowska); 
Słup podsleniowy (obok Modzejów, pow. będziński, 
gub, pictrkowska); Karczma uzluchecka (wieś Soło- 
wa na Podcin rosyjskiem); Dworek w Dębnikauch 
pod Krakowem, — Dworek przy ulicy Biskupiej w 
Krakowie Z uatury rysował Józef Czajkowski, — 
Dvorek przy ulicy Beruardyńskiej w Krakowie. — 
Dworek przy ulicy Nad Wisłą w Krakowie. Z na- 
tury rysował Józef Crajkowski, — Zakończenie ką. 
dzieli, Żwajdź, ze sbiorów Michała Brensztsina w 
Telezach, gub. kowieńskiej. — Zakończenie kądzieli. 
Szpile do kądzieli. — Półeczka i kijanki (Żmajdź. 
Ze zbiorów Michata Brenszteina w Telszach). — 
Skrzynia, wykończona wkoło r. 1815 (z oryginału 
malował Jan Wolach) — Ptaki wycięte z papieru 
kolorowego (wyviębi Julianna Wrzos e Grotowic i 
dziewczyna w Ks. Ławiekiem). 

Okładkę zaprojektował i wykonał sposobem drze- 


akcyonarynszów Banka  austro-węgierskiego, 
przy niebywale licznym udziale akcyonaryu- 
szów. Mianowicie Czesi od dłuższego czasu na- 
bywali akcye Banku, aby na walnem zgroma- 
dzeniu mieli głos. Za tym przykładem poszli 
także Niemcy. — Na zgromadzeniu, któremu 
przewodniczył gubernator Biliński, na 395 
głosów reprezentowanych było 147 miast i in- 
stytacyj niemieckich, a 98 miast i instytucyj 
czeskich. z 

Poseł Fiedler w dłuższej mowie przed- 
stawił żądania zarówno czeskiej, jak niemie- 
ckiej ludności w krajach korony czeskiej, a 
mianowicie żądał utworzenia w tych krajach 
gęściejszej, niż dotąd, sieci filij Banku i przy- 
znania Czechom reprezentacyi w Radzie genə- 
rainej. Niektóre ustępy tej mowy okiaskiwali 
zarówno Niemcy, jak Czesi. — Przemawiali 
także: poseł Kaftan i Sobiczek z Moraw 
i dr Loebeł. Wyjaśnień udzieiał gubernator 
Banku dr Biliński. 

Zarządowi Banku uchwalono absolntoryum i 
wybiano członków Rady generalnej. Wreszcie 
uchwalono wypłatę dywidendy w wysokości 
602 K od akcyi. Za ubiegły rok przyznano 
ubu państwom udział w dochodach w wysoko- 
ści 625.40280 K, a 142.137 K przepisano do 
funduszu rezerwowego, zaś 28.427 K do pen- 
syj nego. 

Mimowoli nasuwa się uwaga, że i galicyj- 
skie instyincye i miasta powinny postarać się, 
przez zakupno akcyj, o prawo do uczestnictwa 
w zgromadzeniach Banku austro-węgierskiego, 
który dla kraju naszego jest waźnem źródłem 
kredytu. 

>< Towarzystwa pomocy przemysłowej za 
wiązano z inicyatywy Biara reklamy wyrobów krea- 
jowych prey centralnym Związtu fabrycznym w kil- 
kudziesięciu miastach zaczynają jaż rozwijać kon 
kretną działalność. Wzorowy regulamin czynności 
dla zarządów Towarzystw pomocy praemysłówej, 
opracowany przez Biuro reklamy, w;szed 2 druku. 
Jedne z pierwszych wzięły się do systematycznej 
pracy Towarzystwa w Brzeżanach , Kołomyi , Zań 
cncie, Rawie Ruskiej i t. p. Niektóre z nich, jak 
kołomyjskie, łańcuckie, rawskie wybrały z lona za- 
rządu z pośród ludzi, poważne zajmujących stano- 
wiska, gskcye agitacyjne. Sekcye te mają za zada- 
nie zjednywać Towarzystwn jaknajwiękazą liczbę 
członków, badać stosunek towarów obeych do kra- 
jowych we wszystkich sklepach miejscowych i n- 
dzielać agentom fabryk krajowych na żądanie po- 
mocy i poparcia przy zbieraniu zamówień w skle- 
pach. Agenci wię; krajowych firm produkcyjnych 
powinni w miastach , gdzie istnieją już Towarzy- 
etWa „pomucy przemysłowej* zgłaszać się do tych 
Towarzystw za przybyciem i prosić o pomoc w wy- 
mienionym kierunku.. 

> Sankcya ustawy. „Wiener Ztg." ogłasza 
sankcycnowanis uchwslonej precz Sejm galicyjski 
ustawy w Bprzwia finansowego poparcia budewy 
kolei lokalnej Lwów—Podhajce. 

> Filla wiedeńskiego Bankvereinu zostanie 
założoną we Lwowie od | kwistnia, Dyrektor Baner 
prsybył już do Lwowa celem zoryentowania się 
w atusonkach i zamianowania kierownika lwowskiej 
filii tej instytncyi. Jak „Gaz. Nar.“ donosi, p. Baner 
prowadal rokowenia a firmą Sokal et Lilien o od- 
kapuo kantoru bankowego tej firmy celom zatale: 
nienia go na filig Bankvereinu. Pierwsaym dyre- 
ktorem iwowskiej filii Bankvereinu zostać ma dr 
Lilien, a sekretarz Banka hipoiecznege p. Feld- 
stein, który w rokowaniach pośredniczył, drogim 
dyrektoram. 

> „Hodowla drobiu“. Krajowe Towaraystwo 
chowa drobin, gołębi i królików we Lwowie nad- 
syła nam następujący komanikat: Czytelnie, kasy- 
na, kółka rolnicze itp. stowarzyszenia mogą prent- 
merować „Hodowcę drobia* (adres: Lwów, Koeha- 
nowskiego 33) po cenie zniżonej, a mianowicie 3 
korouy rocznia (zwykła pranamerata 6 koron). 

> Austrya na wystawie powszechnej w St. 
Louis. Rząd austryacki postanowił kosztem pań- 
stwr wybudować własny pawilon na tej wystawie, 
a to celem przedstawienia stanu rękodział , sztaki 
stosowanej oraz rozmaitych państwowych przedsię- 
biorstw, Między ostztniemi z niech najwięcej wiej- 
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NOWA REFORMA. 


Kronika lwowska. 


Lwów, 4 lutego. 

Ankieta dis nauki języka niemieckiego w gali- 
cyjskich szkołach średnich odbyła w dalszym ciągu 
2 posiedzenia w poniedziałek. Referaty odssytali 
profesorzy: dr Karol Opuszański, Samusl Heller i 
dr Fiach, nadto dyrektor Charkiewiez. Nad refera- 
tami toczyła się ożywiona dystusya. Zamykając po- 
siedzenie zaznaczył przewodniczący radca dr Ger- 
man, że punkt czwarty programu: „Zarys instrak- 
cyi dla nanki języka niemieckiego* na razie nie 
może być przedmiotem obrad z uwagi na to, że 
odnośnym referentom należy naprzód dać możność 
wyzyskania materyału, który się wyłonił z dysku: 
syi nad poprzedniemi punktami. Wobec tego tę 
część programu załatwi Rada szkolna krajowa w 
porczamienin z referentami, skoro zapadnie decyzya 
co do płerwszych trzech panktów programu. 

Immatrykulacya w uniwersytecie lwowskim 
Wczoraj odbyła się immatrykalacya ruskich akade 
mików wobec prorektora Ochenkowskiego. Kiedy 
senat ogłosił termin immatrykulacyi, akademicy 
ruscy postanowili się na to zgodzić pod warun- 
kiem, że aktu immatrykalacyi dokona nie sam re- 
ktor ks. F jaiok, ale jego zastępca. Istotnie ks. re- 
ktor Fijałak wyjechał na daień wczorajszy ae Liwo- 
wa (do Wiedoia). 

Wyścigów we Lwowie — jak pisze „Koryer 
Lwowski* — więcej mieć nie będziemy. Nareszcie 
poabyliśmy się tej pańskiej zabawki. Na ostatniem 
zebrania koniarzy we Lwowie urhwałono przenieść 
wyścigi Iwowskie do Krakowa, gdzie się od kilka 
lat odbywają wyścigi międzynarodowa. 

Strejk modniarek grozi Lwowiankom. Prawie 
wszystkie w lwowskich salonach mód zajęte robo- 
inice, ogólnie zwane „moduiarkami*, zażądały po- 
lepszenia swego bytu i zebrawszy się uchwaliły 
stanowczo i energicznie wywalczyć sobie lepsze wa- 
runki. Bo też dotychczasowe, urągają wszelkim po- 
jęciom o bodaj pół- mczeiwem wynagrodzenia pracy 
tych kobiet, pracujących w sezonie po 14, 16, a 
nawet 18 godzin na dobę. Płaca 4 korony miesię 
cznie nie jest wcale rzadkością, a po kilka latach 
zawodowej pracy doprowadzają one do przeciętnej 
płacy 12 koron miesięcznie. Jako „białe kraki“ 
uważa się te medniarki, które po kilkunastu latach 
pracy i przy niezwykłej już zręczności zarabiają 
po 50 koron miesięcznie. 

Epidemie w powiecie Iiwowskim. Szkaria- 
tyna panuje nagminnie w Zzrudcach, Zianej Wo» 
dzie, Porsznej i Z szkowie; dyfterya epidemi- 
cznie wybuchła w Gajach za Winnikaemi. W Za- 
marstynowie stwierdzono trzy wypadki tyfusu 
plamistego. 

Ze sądu. Przed sądam przysięgłych we Lwowie 
toczył sę wczoraj proces przeciw Józefowi M«now- 
skiemu, woźnemu w dyrekcyi poczt we Lwowie. 
Korzystał on z nieuwagi posz:zególaych faukcyo 
naryuszów, a mając łatwy dostęp do biur, popełaił 
liczne Kradzieże; zabierał mianowicie i przywła- 
szczał sobie posyłki wartoś:iowe, bądź to towarowe 
z magazynu, bądź wreszee z przethowków listono- 
szów. Za te czyny karygodne stawał jnż raz Ma- 
nowski przed sądem i skazany został na karę sze- 
ściomiesięcznega więzienia. — Po wydaniu wyroku 
okazsło się jadnak, że zasądzony ma na sumienia 
wiele innych jesztze przekrocz-ń, popełnionych przez 
zatrzymywanie sobie bąiź przedmiotów, bądź listów 
wartościowych, które miał doręczyć adresatom. — 
W jednym wypadkn zatrzymał sobia posyłkę Sa 
muela Vogla ze Stanisławowa, adresowaną do ju- 
bilera lwowskiego, Naftaiego Briefa, a zawierającą 
złote przedmicty, przeznaczona dv „ w ia 
Dyni Znowu przywłaszczać bovie c: A dro 
sowany do szewca tutejszego P.ybińskiego, pray- 
czem sfsł:zowai recepiB. 

Po przeprowadzonej rozprawił Manowski skaza- 
ny został na 4 miesiąca więsienia (dawna 6 mie- 
Bięcy również odsiadzieć musi). 


Repertoar Teatru lwowsklego. 
W piątek: „Wołay strzelec“. 
W sobotę: „Antonina Sabrier*. 
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= Telefonie i telegraficzne | 


wiadomości „N. Reformy“ 


z dnia 4 lutego 


Wicden. Wczoraj odbyło się we Florisdorfie 
zebranie stronnictwa chrześcijańsko-ludowego, 
na którem obradowano nad przyłączeniem Flo- 
risdorfu do Wiednia. Na zebrania tem przema- 
wiał także drugì wiceburmistrz Wiednia dr 
Neumayer. który oŚwiadczęł, że sprawa ta znaj- 
duje się na najlepszej drodze. Wiedeń otrzy- 
ma więc nową, 21-szą a bardzo ubszeraą dziel- 


| nice. 


Berno. Natłok w Kasie Cyryla i Metodego 
(Zvb. krouikę; przyp. red.) zmniejszył się' dzi- 
dzisiaj. Ogółem podjęło dziś wkładki 134 osob 
włącznej kwocie 180.000 koron. 

Madryt. W Izbie deputowanych przyszło do 
burzliwych zajść z powodu dyskusyi uad utra- 


sca zajmują Środki komunikacyjne. Ministerstwo ko- |tą Filipinów. Dep. Salmeron krytykował 
lei żelaznych zamierza za pomocą planów, wykre- |ostro zachowanie biskupa Walencyi Nozaiedy, 
Śleń i modeli dać obraz technicznego rozwoju aa- |który był przewodniczącym Komisyi dla obro- 


stryackiego kolejuietwa ze szezególnem nwaględaie- |ny Filipinów. 
niem wybitnych robót kolejowych w Alpach. Tosa- | bronił biskupa. 
mo ministerstwo ma dalej zamiar w osobbym od- zarzaty przeciw biskapowi. 
dziale dać pogląd na piękną przyrodę aastrysckich j wrzawa, 


Prezydent ministrów Maura 
Radykał Moja podtrzymywał 
Wybuchła potem 
która o mało mie doprowadziła do 


krajów uipejskich z przedstawieniem strojów iudu, | czynnych zniewag. Prezydent Izby po dłuż- 


oraz uraądzeń kn nudegudnieniu turystyki i podró 
żnictwa. — W pawilonie będzie też czyunem biuro 
informacyjne dla zwiedzających wystawę. (S. Z.) 


Budapeszt. Pszenica na kwiecień 4'87 do 7'88 Pazo- 
aioa ua październik 767 do 7:68 


Żyto na kwiecień | 


szym dopiero czasie zdołał zaprowadzić spo- 
kój. Podczas wrzawy połamał prezydent cztery 
dzwonki. 

Zwołanie Rady państwa. 


Wledeń. Wiadomość o zamiarze zwołania Ra- 


676 do 6'57. Zyta ua paździeroik 650 do 661 Owies dy państwa na 23 lutegn potwierdza się. — 


na kwiecień 5'50 do 5'61. Owies na paździeruik 5'50 
AFI Kokurudza na maj 630 do 5'81. Kukurydza na 
Et: 542 do 543. 
1:'40. 


i 


Rzepak na sierpień 11'30 do, 


Rząd zawiadomił jaź magistrat miasta Wie- 
dnia, że wiosenny pobór rekrutów odpędzie się 
nia 1 marca. Z tego wnoszą, że dr Koerber 


Oferty mierne, chęć kupna ograniczona, usposobienie jeszcze przei l marca zamierza załatwić spra- 
wę kontyngeutu rekrutów na rok następny. 


spokojne; łagodnie. 
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(statnie wiadomości. 


Z delegacyi austryackiej. 


Wiedeń. Deiegacya austryacka, po załatwie- 
niu formalności, przystąpiła dzisiaj do dalsze- 


— Parlameut n iemiecki przyjął wczo- |go ciągu dyskoszi nad kredytem oknpa- 
raj po krótkiej dyskusyi przedłożenie w spra- |cyjnym. Wspólny minister skarbu, Burian, 


wie jednoletaiago przedłużenia stanu prezen- 
cyjnego armii. Przeciw przedłożeniu temu gło- 
sowali socyaiiści, wolaomyślui i Polacy. Nastę- 
pnie przystąpiono do dysknsyi * nad sprawą 


odpowiedział w dłuższej mowie na uwagi. pod- 
niesione na wezorzjszem posiedzeniu w spra- 
wie wywozu drzewa z Bośni do Włoch i o 
konkurency! tego wywozu dla innych krajów 


odszkodowania dla niewinnie zasądzonych. Prze- | anstryackich. 


mawiało kiiku mowców, między tymi poseł 


Wiedeń. Delegacya nustryacka przyjęła bu- 


Chrzanowski, który oświadczył, że Polacy | dżet wspólnego ministerstwa skarbu, budżet 


sceptycznie zapatrują się na przedłożenie, 
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najwyższago Trybunału rachunkowego, oraz 
zatwierdziła rachunki. Następne posiedzenie ju- 
tro przed połndniem. Na porządku dzieunym 


jutrzejszego posiedzenia obrady nad budżetem 
marynarki. 


Z delegacyi węgierskiej. 


Wiedeń. Komisya dla spraw zagranicznych 
delegacyi węgierskiej rozpoczęła dzi: 
siaj obrady nad bndżetem ministerstwa spraw 
zagranieznych. Referent Salk. mówiąc w swem 
sprawozdaniu o kwestyi bałkańskiej, wystoso 
wał pytanie do ministra, czy wobec możliwości 
wybucha na wiosnę ponownego powstania na 
Bałkanie. rząd jest przygotowany Da wszy- 
»tko ? s 


Walka o mięso. 


Wiedeń. [Dziś rano nadszedł tu pierwszy 
trausport mięsa argentyńskiego. Gdy rzeźnicy 
i dyrektor fabryki tłaszczan Hoffmann zgłosili 
się po odbiór tej przesyłki, władze cłowe od- 
mówiły wydasia jej, odwułając się na zakaz 
rząda. Wskutek tego przełożony cecha rzeźni- 
ków i dyrektor Hoffmanu udali się do dra 
Koservera z prośbą, aby zakaz cofuął przynaj- 
mnie; eu do tej przesyłki. Hoffmann oświad- 
czył przytem, że nie pozostanie nie innego, 
jak sprowadzać mięso ze Stanów Zjednoczo- 
pych Ameryki północuej. które ua mocy istnie- 
jącego traktātu handlowego takim zakazom 
podlegać nie może. Dr Koerber zapytał się 
wówczas dyrektora Hofimauna, czy jest pod- 
danym austryackim. a gdy otrzymał potwier- 
dzającą odpowiedź, rzekł: I pan nam grozi! 
Zapewniam pana, że się taj groźby nie alę- 
kniemy i że rząd da sobie z panem radę. — 
Merytoryczną odpowiedź przyrzekł minister 
dać Ba drodze piśmiennej. 


Czesi radzą. 


Wiedeń We wczorajszych obradach komisyi 
parlamentarnej klabu czeskiego wzięli udział 
posłowie: dr Pacak, Stransky. Kramarz, Za- 
ezek, Hruby, Silenyi, dr Ryba, Schindler. a ja- 
ko delegat klubu agraryaszów dr Kabr. Obra- 
dy toczyły się poufnie, a wszyscy uczestnicy 
posiedzenia zobowiązaii się słowem honoru, że 
zachowają je w ścisłej tajemnicy. Komitet wy 
konawczy stronnictwa młodoczeskiego zbierze 
się 13 b. m. 


Nowy s*vandaliczny proces. 


Drezno. Zanosi się tu na nowy proces skan- 
daliczny w sferach najwyższej arystokracji. 
Członkowie rodziny książęcej Schonburg Wal- 
denburg zamierzają buwiem zakwestyonować 
sądownie legalność pochodzenia dziecka księ 
żnej Schönbarg. z domu księżniczki burboń- 
skiej, która jak wiadumo. niedawno zbiegła do 
Włoch z kochankiem swoim. Agnaci twierdza, 
że ojcam dziecka tego nia jest książe lecz ko- 
chanek księżnej. moż 


Wojna z Hererami. 


Berlin. Komsndant okrętu „Jastrząb* donosi 
ze Swakopmund, źe podczas odsieczy Okahai:- 
dyi straty były dość znaczne. Dotychczas stwier 
dzono, że zamordowano a w dodatku pokale- 
czono 44 mężczyzu, kobiet i dziesi. W walca 
padło 36 żołnierzy, oprócz tego padło po- 
przednich dni 50 żołnierzy. Obacnie 
odbywa się marsz du Omaruru. 


Przesilenie gabinetowe w Serbii. 


Belgrad. — Król przyjął dymisyę gabinetn 
Gruicza. Na dziś pe połuęnie prezydynm skup- 
Czyńy Zono Ra A 

Belgrad. Sprawa utworzenia nowego gabi- 
netu napotyka na tradności. — Krói powierzy 
prawdopudobnie tę misyę byłemu ministrowi 
Proticzowi. Do gabinetu Proticza wejdzie e- 
wentaalnie także generał Putnik, który ma 
nporządkować kwastyę of! cerską w armii. 


Reformy w Macedonii. 


Wiedeń. „Fremden Blatt“ donosi z Saloniki: 

Obaj agenci cywilni zwrócili uwagę general- 
nego inspektora Hilmi paszy na żądania chrze- 
Ścijańskiej ludności macedońskiej w sprawie 
wolnego wyboru muktarów (barmistrzów) przez 
większość mieszkańców miejscowych. Hilmi pa- 
sza przyrzekł uregulować tę sprawę w dachu 
życzeń ludności chrześcijańskiej, W najbliższych 
dniach ma się pojawić rezporządzenie Hilmi 
paszy do władz trzech wilajetów macedońskieh, 
zarządzające wolpy wybór muktarów. Ma się 
pojawić także dragie rozporządzenie, za poradą 
agentów cywilnych, aby wszyscy aresztowani 
w ubiegłym roku byli jak najłagoduiej ukarani. 


Obawy Turcyi. 

Konstantynopol. Porta zawiadomiła ambasa- 
dorów anstro-węgierskiego i rosyjskiego, że 
Buigarya, mimo przyrzeczeń, danych mocar: 
stwom, przygotowuje się do zaczep- 
nego wystąpienia na wiosnę. Bolga’ 
rya zamówić miała nabvje i proch z zadaniem 
najrychlejszego ich dostarczenia. 

Sofia. Bułgarska Agencya ielegraficzna do- 
nosi, że ostatnie zażalenie Porty co do zamó- 
wień amunicyi i nowych uniformów dla Bał- 
garyi, polegało na zmyśleniu, a Porta zrobiła 
to zażalenie tylko w cela uzyskania zwłoki 
w przeprowadzeniu reforme. 


Wojna nieunikniona. 


Wiadomości, jakie dziś nadchodzą ze wszyst- 
kich ognisk polityki międzynarodowej przedsta- 
wiają obszną fazę zatargu rosyjsko japońskie- 
go jako niezmiernie groźną i zapowia- 
dają już rychły wybuch wojny. 

Pesymizm ogarnął już nawet koła polityczne 
francuskie; i w Paryżu uważają dziś wojnę za 
nieuniknioną. Nie przeczą temu także gazety 
rosyjskie. przeciwnie uderzają w ton bardzo 
ostry i wojowniczy. 

W Warszawie krąży pogłoska, — jak to 
podaje „Czas* — że naczelnym wodzem 
wszystkich lądowych sił zbrojnych Rosyi na 
wschodzie Azyi mianowany został lub be- 
dzie mianowany znany geuerał 
rewski. pomocnik generała Czertkowa, ucho- 
dzący za najlepszego z współczesnych strate- 
gików rosyjskich. Wszystko przemawia za tem, 
że znajdujemy się dziś rzeczywiście w przade- 
dniu wojny. 

Dziś otrzymaliśmy następujące depesze: 

Londyn. W Izbie gmin zainterpelował dep. 
Malley rząd, czy doniesienie biara Reutera o 
udzielonem rzeiomo admirałow: Aleksiejewowi 
pełnomucuictwie zgadza wię z prawdą? Repre- 
zentant rządu dał na to odpowiedź wymijają- 


Z W 


Pazy-|4% 


Nr 28. _ 


" 


cą, zapewniając jedynie. że wojna do tej chwili 
nie została jeszcze wypowiedziana. 

Londyn. Przy końca posiedzenia Izby gmin 
oświndczył sekretarz stenn, że rząd dotychczas 
nie ctrzymał odpowiedzi potwierdzającej wia- 
domość o rzekomem wypowiedzeniu woj- 
ny Japonii ze strony Rosyi. 

Kolonia. „Koelnische Zig“ donosi z Peters- 
bnrga pod datą wczorajszą: Odpowiedź Rosyi 
jeszcze nie została wysłaną. Słychać, że nie 
nastąpi ona przed piątkiem. 


Pełnomocnictwo Alekstejewa. 


Londyn. Wiadomość Biura Reutera. że ad- 
mira} Aleksiejew otrzymał upoważnienie do 
ewentualnego wypowiedzenia wojny na własną 
odpowiedzialność, gdy nzna to za nienniknio- 
ne — sprawdza się, Wiadomość ta wywołała 
w Londynie zaniepokojenie i rozwiała już re- 
sztę nadziej, iż pokój da się utrzymać. Gdy tę 
depeszę Reutera pokazano posłowi japońskiemn 
margrabiemu Hajaski, przyznał, że położenie 
ma dziś rzeczywiście cechy niezwykle groźne. 
Większa część pism londyńskich aważa wy- 
bach wojny już za zupełnie pewny. 


„Wszystko ma swoje granice". 

Berlin. Na wczorajszym balu dworskim roz- 
mawiał cesarz Wilhelm z pewnym dyplomatą, 
który wyraził nadzieję, ze wobec pokojowego 
usposobienia Rosyi jest jeszcze nadzieja utrzy- 
mania pokoju. Na to cesarz: „Tak jest, ale 
zważ pan, że wszystko ma swoje granice”. — 
Była to aluzya do rzekomych nowych ustępstw 
rosyjskich. 


Koncentracya armii rosyjskiej. 

Londyn. „Daily Mail- donosi z Portu Ar- 
tura: - 

Trzy syberyjskie pułki strzelców 
wysłane zostały w kierunku rzeki 
Jalu. Część artyleryi polnej wysłano tak- 
że w tym kieranku koleją Cztery nowe pułki 
syberyjskie. które stały załogą w Waitczen, 
otrzymały rozkaz wyrnszania do Portu Artura, 
dla wzmocnienia tamtejszej załogi. Pod wzglę- 
dem strategicznym ważny punkt Kiao-Czan zo- 
stał wzmocniony; z Porta Artura wysłano tam 
3000 żałnierzy z generałem Wolszenką. — 
Rosyjscy oficerowie zakupują w Mandżory? kū- 
nie. W Dalny i Porcie Artura stoją w pogoio- 
«in okręty transportowe, aby wojska przawieść 
do Korei. Pułk kozaków uralzkich przy- 
był tu z Orenburga. 


Gotowa do walki. 


Londyn. Do „Daily Mail* donoszą z Portu 
Artura, że cała tamtejsza flota rosyjska, z wy- 
jątkiem jednego krążownika i jednej łodzi 
działowej opuściła jaż przystań portową i za- 
rzuciła kotwicę poza jej obrębem. gotowa zu- 
pełnie do walki, a nawet zaprow autowana już 
na dłuższy przeciąg czasu. Koszary marynarki 
przeznaczono dia przybywających z Rosyi no- 
wych pułków. Świeżo przybył tami pułk koza- _ 
ków orenburgskich. Każdy pałk piachoty otrzy- ` 
ma oddział pionierów i silną kolumnę tabo 
rową. | 


A 
, Już na wodach chińskich. 


yn. Z Hongkong donoszą, ża nowe dwa 
krą: ik) jupoliskie, które przed miesiącem 


opd ity Versa, minęły już port Hongkong. nie 
zatrzymawszy SIĘ g.nim. 
"Sa "W 


Uupowiedziatny redaktor i Wydawca: 
Michał-Konopiński. 


NADESŁANE 
(Artykuły w tym dziale nie pochodzą od 
' Redakoyi). 


Dr Edward Ehrenpreis 


lekarz chorób kobiecych I akuszer 
mieszka obecnie przy ulicy sw. Gertrudy 9. 
i ordynu e od 2—4 po południu. 
Numer telefonu 347. 538 2 6 


-. Kursa telegraficzne. 


Wieden, 4 lutego. Zamknięcie giełdy o g. 8 m. 

Akcye auatryackiego Zakładu kredytowego 668'25. 
Akcye węgierskiego Zakładu kredytowego 765 —. Akcye 
Anglobanku 28550 Akcye Unionbanku 53550. Akcye 
Landerbanku 44250 Akrye Rankvereina 620—. Akcye 
Bodencredit 945 —. Akcye galicyjskiege Banku hipote- 
cznego ——. Akcye kolei państwowych 66775. Akcye 
kolei południowej 85'%6. Akcye N. Tramwaye lit. A 
Akcye N. Tramwaye lit. B. Akcye kolei 
Elbethal 414 —. Akcye kolei Północnej 5480" . Akcye 
kolei Czerniowieckiej 578 50. Akcye Alpiny 41525. Ak- 
cye Rima Muranyi 474'75. Akcye Praskiego Towarzy- 
stwa żelaznego 1890: Akcye fabryki broni 464—-. 
Akcye tureckie tytoniowe 335'—. Galic. karpackie ak 
cyjne Towarzystwo naftowe 1220 —. Obligacye węgier: 
skie indemnizacyjne 98'556. Renta majowa 10060. Au- 
stryacka renta koronowa 10050. Węgierska renta ko- 
ronowa 9905. 56 l Listy Towarzystwa kredytowego 
ziemskiego 9975. 4%, Listy Banku krajowego 9990. 
4:/,0/, Listy Banku krajowego 10280. 4'/, Bank bra- 
jowy 10340. 4%, Listy Banku hipotecznego 9490 
4/4*/, Listy Banku hipotecznego 10130. ñ°/, Listy Ran- 
ku hipotecznego 11175, 40, Galicyjskie obligacye pro- 
pinacyjne 10010. 4*/, Galicyjska pożyczka krajowa z r. 
18938 10u' —, 4%, Pożyczka m. Lwowa 9875 Losy ture- 
ckie 130:50. Marki 11705. Rubie 25260. 

IJaposobienie: Po lekkich wachaniach zamknięcie na 
Londyn osłabione. 

Cukier stały 1850. Spirytus ustalony 45—- 


niezmieniona. 
MBR 1. TREE: FORDA RÓ KRN TWD | W 
Cennik Izby handlowaj i przemysłowej 


Nafta 


w Krakowie 
z 4 lutego (godz. 1 w południe). 
| Waluty. płacą żądają 
Ruble papierowe. . . . . . . . . 252 60 253 50 
Marki niemieckie . . . . . . « « . . 116 80 117 20 
Franki papierowe . . . s.o.: 95 10 95 50 
Dwudziestofrankówki w złocie 19% — 1910 
li. Listy zastawne. 

50 Listy zastawne prem. Ranku bipot. 111 — 112 — 
4:/,9/, Listy zastawne Banku hipot 101 50 10: 35 
o ” n no © 2 9 4" 100 25 
ENA Listy zastawne Banku krajowego 102 25 1U x5 
Ą w. ź d 3 99 60 100 60 
4%, Listy zasi gal. Tow. kred. ziem. nieok. 99 — — — 
1% sky s kó „ 4l-letn 99 50 — — 
201 7 AO dE „ K6-letn. 99 50 100 26 

IV. Lesy. 
l Losy miasta Krakowa +1, « „. Bł — 85 — 

V. Akoye. 

Akoye Banku hipotecznego we Lwowie 558 — 568 

> „ Gal. dla h.i p w Krak — — — — 
s „ Lwow-Crerniowoe-Jassy 580 — 588 — 


+ Ni 25. 


Nowości muzyczne. 


S. A. Krzyżanowski | 


ksiegarnia i skład nut w Krakowie 


poleca wydane nakładem własnym 
Wrońshkń A. „Adela“, Walce na for- 
tepian K 240. 
„Białe storczyki”, 
pian K 2'40. 
„Górą chirurgia“, Mazury na forte- 
pian K 1'20. 
„Krakowskie zachy“, 
fortepian K 1'60. 
„Marzenia uśpionego chloroformem“, 
Walce na fortepian K 240. 
„Od Warszawy“, Mazury na forte- 
pian K 160. 
Do nabycia we wszystkich składach 

muzycznych. B04 4 6 


Walce na forte- 


Mazury na 


Podziękowanie. 


Za staranne, niestrudzone i pełne za- 
parcia siebie leczenie mnie z bardzo 
groźnej churoby. „skszepa w nodze”, 
przejęta wdzięcznością składam Panu 
Drowi Marcelemu Friihlingowi w Gor- 
licach serdeczne podziękowanie. 


567 Regina Kornfeld. 
Blaszanki na mleko 


przyjmnje do naprawy po bardzo ni- 
skich cenach E. Priiwer w Krakowie, 


Basztowa 19. 573 1 8 
f przy mi* posadę 
Rygorozan praktykanta nota- 


ryalnego. Zgłoszenia z podanim warun- 
ków A. P. (poczta) Jodłownik. 571 13 
Nauka języków: włoskiego. an- 
gielskiego i rosyjskiego. 


Wszelkie tłomaczenia. Kraków, ul. 
Łazienna 5, I. p. korytarz na lewo. 
522 2 0 


Wielki wybór obrazów, 


ram rozmaitych i t. d. 
w Krakowie, przy ul. Siennej 12. 
Przyjmuje się do oprawy obrazy, pre- 
mie i t. d. 
Ceny bardzo przystępne. Obrazy mo- 
żua nabywać także na spłaty. Przyjmie 
się spólnika. 388 10 12 


Fabryka wyrobów welnianych 
w Kęiach, założona 1867 roku 
FIRMY 


F GL. żajączek I LANKOSZ « 


polaca 


Sukna, Sieraczki. 


Najmodniejsze Kamgarny i Korty 
wyrobu własnego, oraz ud 
angielskie, 


Xooe, Dorkxi, Filoe Ot 
wstąpione, Wsłnę do watow dnia | wszęlnie 


Bo g AiO 
Skia *KrAKGTie, Rynek A-B L. 44, 

we Lwowie, ul. Teatralna L. 3, 
dia uż ddd Reza" 14, i n zd ike 


Fatalny Tron 


czyli 


(ar Aleksander II i jego dwór 


Powieść, 
wychodzi w zeszytach po 10 ct. =20 hał. | 


Do nabycia w księgarniach, biurach 
pism, u kolporterów i t. d. Skład gło- 
wny na Kraków w biurze J. Hopocasa 
i A. Salomonowej, Plac Marya- 
oki 2iw kiosku przy rogu ul. Dietla 


B70 ! 10 Nakładca 
R. LANDAU, 
Lwów, Czarnieckiego |. 3. 


Ogłoszenie. 


W krajowej szkole ogrodniczej w Tar- 
wie rozpoczyna się rok szkolny 1904/5 
w pierwszych dniach kwietnia 1904. 

Celem krajowej szkoły ogrodniczej | 
w Tarnowie jest: teoretyczne i prakty- 
czne wykształcenie młodzieży na cgro- 
dników uzdolnionych do prowadzenia 
ogrodów wiejskich. 

Do szkoły tej może być przyjęty 
każdy kandydat, który: 

1) wykaże się, że ukończył przynaj- 
mniej 15 rok życia, że odbył 3 dò- 
brym postępem obowiązkowa naukę 
w szkole ludowej, że jest umysłowo 
i fizycznie zupełuie zdrów i niena 
gannych obyczajów; 

w terminie przez Dyrekcyę oznaczo- 
nym złoży egzamin wstępny, słażący 
do ocenienia, czy kandydat jest wo- 
góle dostatecznie rozwinięty amysło- 
wo. ażeby mógł korzystać z nauk 
szkole udzielanych. 

Kandydaci, którzy odbyli przynaj- 
mniej jednoroczną praktykę ogrodniczą, 
u uczynią zadość powyż wymienionym 
waruukom, mają pierwszeństwo do przy- 
jęcia przed innymi, 

Koszta utrzymania ucznia w zakła- 
dzie wynoszą 300 koron rocznie. Sy- 
nowie ubogich rodziców mogą być przy- 
jęci na koszt funduszu krajowego. Każ- 
dy ws ępujący do zakłądu powinien być 
zaopatrzony w dostateczną bieliznę i 
dobre buty juchtowa. 

Podania o przyjęcie wsosić należy 
najdalej do 15 marca 1904 r. do Dy- 
rekcyi kraj. szkoły ogrodniczej w Tar- 
n>wia, która na żądanie udzieli wszel- 
kich bliższych wyjaśnień. 503 2 8 


2) 


Z Prakaini Literackiej (przedtem pod fima Newa Drukarnia Jagiellońska) w Krakowie, ul. Jagiellońska 16 


7 


NOWA RETORM A. 


SYRÓP PAGLIANO 


em Ostrzega się przed naśladownicetwami! 


Z | EC ACTA WAZON: 


AM zw A R m 0 MANANA WRACA EZ 


średek do czyszczenia krwi 
wyrabiany od roka 188€ 
przez Prof. Girolamo Pagliano, 
Flerencya, via Pandoiflni (Włachy). 
Dostać można w każdej większej 
84 04 10 


WG 


aptece. 


——== | Poszukuje się 


Ządać we Maszkach, mających jasno-niebieski znak fabryczny z podpisem Prof. GIROLAMHO PAGLIANO © 


Spółka 
sprowadzająca herbatę 
inoc-rzówt Sta pagnie, Hamburg. 


Ponieważ sprowadaane wprost herbaty przesiewamy sami po nadejściu w swym składzie 
nad etwartą zatoką w Hamburgu, nagromadziłe się nam prsy tegorocznym ożywionym od- 
bycie simowym tyle 


okruchów herbaty, 


że je sprzedajemy po części w swym głównym handlu w Hamburgu, a w części wysłaliśmy 
je swym filiom do sprzedaży. 

Dla swych odbiorców w Austro-Węgrzech przesłaliśmy i w tym roku swej fill Spółki 
sprowadzojącej herbatę (Thee-Import-Uvmpagnie) w Budapeszcie, V., Honvéd utoza 2, kiika 
tysięcy kilogramów okruchów herbaty i nie krępując się niczem, sprzedajemy 


od środy 3 lutego do soboty 13 lutego b. r. 
okruchy herbaty 


po nasiępających eenach: 
Okruchy herbaty Nr 62 


Herbata proszkowa | 
z cem 


z dobrych gatanków uzyskane 
przy | kg. za '/, kg. . . . .. koron 1'60 z cłem 
a Mhe 5 e ACME n  L5hj|prey | kg. za '/, kg. „koron 235 
x skrzyniach (kolo 25 kg.)za "akg. „ LARI „ dth B RZA 
E skrzyniach (po 25 kg)za a: kg „po ŚI5 

Okruchy herbaty Nr 50 Okruchy herbaty osobliwej 

z tanich gatunków | uzyskane tylko z najszlachetniejssych herbat 
z ełem z cłem 
prey 1 kg. za M kg. Aron 1'90 | przy 1. EGO za.|Ję KG -. „05 1% koron 275 
n 185 n "PIECE? A : 265 
p mph (go 28 kg.) za UA kz REM U TE Mayin (koło 25 kg.) za '/ kg. „ 255 


POK. Oscbliwa herbaia okrnchowa pochodzi z majlepsaych herbat, 
jakie daje zbiór, jest zupełnie bez proszku, zmieszana z Pecco, ma Pa smak | wspa- 
niały zapach. 


Powyższe ceny ważne są tylko do 13 lutego b. r. 


We wszystkich cenach mieści się cło; począwszy od 4 kg. epłatnie, za zalicską lub po 
otrzymaniu należytości. 
"EMI 


DEE” Każde '/, kg. w opakowaniu ze stanioli! Opakowania nigdy się nie liczy! 


albo do naszej centralnej Spółki sprowadzającej 

herbatę (Central-Thee Import-Compagnie) Hamburg 

(telegramy: „Theeimport Hamburg“), lub do naszej 

filii Thee Import Compagnie, Budapest V., Honrćd 

nicza 3. (Telegramy: „Fortuna“ Budapest. — Talo- 
fon: Nr 4454). 


DOK Jeden z nwzych hambarskich kierowników udał się de Budapesztu, ażeby stam- 
tąd załatwiać ziecenia z Austro-Węgier. "EEN 


Napisać zaraz 
(aazwisko i adres dokładay i sram) | 


[Po dniu 13 lutego nie będzie się już sprzedawać po 
nach powyższych. 


Spółka sprowadzająca herbatę 


Thee Import Compagnie, Hamburg. 


3 WYRÓB KRAJOWY. 
5 RBBABABABWSBABABEBABBBBGRAED 


z Założone w 1882 roku pierwsze krajowe 


;ę Towarzystwo Kadry 


ped wezwaniem śr. Sylwestra 


W KORCZYNIE 


odznaczone wieloma medalami zasługi na wystawach kra- 
jowych, ma zaszczyt zawiadomić Szanowną P. T. Publiczność, 
iż otworzyło z awemi słynnemi z dobroci i trwałości wyrobami 


SKLEP 


w Krakowie, przy ul. Sławkowskiej 8 


i poleca: płótna różnego gatunkn od najcieńszych do najgrabszych 
na koszule, kalesony, prześcieradła, poszewki, sienniki, worki, 
ścierki do pod: óg. płócienka kolorowe w różnych desew ach, dre- 
liszki szare i kolorowe liberyjne, dymy zwykłe i adamaszkowe, 
obrusy z serwetami w różnych deseniach i gatunkach, tak biało 
adamaszkowe, jak również kolorowe, chustki męskie i damskie 
białe, ścierki szare w deseń biała z brzegami koloroweini, fartu- 
szki kolorowe lniane lub z kręconych nici ze szlakiem, kapy na 
łóżka; kamgarny czysto wełniane, szewioty (zeugi) va ubrania 
męskie, letnie i zimowe różnego koloru i gatunka i t. p. wyroby 
w zakres tkactwa wchodzące. 


Polecając tirm= naszą łaskawym względam, mamy zaszczyt 
kreślić się z poważaniem 


BRGDRADASERYZASEDGODOD. 


©zam pełąg — 'femoojs Kuzyjoją JOq4m TOLM 


0800006000000200000000063 


żadnym Innym sklepie w Krakowie nie ma a wyrobów tylko przy ul 
'[em0308 Auxy 


291 8 10 Dyrek cya. 


= BRRBOBBBBOBRO BRRBBBABABRBRR 
© CENY FABRYCZNE!!! tesame. co na miejscu w Korczynie. 


r. Mec, Praniozevié | Pariczió 


w Krakowie, Rynek główny 1. 25 


Wina, Rum, Kuta, rampa 6 
K Miody stołowe i stare lecznicze 


oraz 
od najniższych cen. 127 110 


BĘ 
© 
|) 
© 
B 
© 
© 


| <<" - 


AŚ 2 Bi mA ŻA SĄ BAI IE RZI 0 ZD ZY AI. 
„© Moroaca z Brodów! © Os dawien dawna ze swej dobrac! | zapachu znaną prawdziw: 


HERBATĘ ROSYJSKA 


zbiora majowego, poleca bende? 


w.fAdanaowicza 


u w Brođaoh na pograniczn rosyjakiew. 10 0 tudzież przyjmuję zwłoki do tymczusowego przechowania za miernym czynszem mie- 
+ 1 sięcznym. 
SA, J i =% yrei le de a opak., A a UWAGA: Niektórzy z przedsiębiorców krakowskich ogłaszają, iż mają zy 
X 5 1 funt „imperia cesarskiej, w oryginalnem opakowaniu ERU wyrób tromien, co jest niez dne z prawdę, gdył ere ir = z tylko je = eraat te 
1 fant „Okruchów* z najlepszych herbat kwiatowych . Lar wykształcenia, è temsamem i trumieu wyrabiać mu nię wo mo, a tylko j 5 1% 
r nan KAWA Ceylon, znakomita. franco B kilo , . e KAKA p majster stolarski, prawo to mam i taktycznie trumny wyrabiam. 
$ Herbata z Brodów! © Bulion wołyński, hygieniczny 1 kilo 2. . łe. 2-80 


06- ——— 


(Dnia 25 lutego ego 1904 © : o godzinie 10-tej rano odbędzie 


ze 


| L. TONASZKIEWICZ 


optyk w Krakewie, 


przy ul. Fieryańskiej 2, bot. Drezd 
poleca okuiary, owikiery, lornetki, 
barerietry termometry, ursądza 
dzwonki elektr., teiefony, gromo- 
chrony, po cenach umiarkowanych. 


Teieiten Nr 509, 147 33 0 


or «'«| Inkasenta 
„UWAGA. nadającego się do podróży. mogącego 


Tłuszcze piw 'noszą się w cenach, pole- złożyć knucyę, przyjmie frma B. F. 
cum zaopatrzenie się w takowe, jako | Paszkowski, Dom haudlowy, Kra- 


smalec, słouinę solong i wędzoną, sadio | ków, Karmelicka 44. sz 2 8 


świeże i starsze, oraz Śliwki bośniackie, | m p- 


TARTAKU, dostarczającego przy- 

rzniętych części skrzyń z drzewa jo- 

dłowego. Roczna dostawa 100—3200 
wagonów. 

Zgłoszenia pod „Wywóz 526“ 

przyjmuje Administracya „Nowej Re- 

formy“. 


powidła, daktyle. figi, czekoladę, k w; z 5 
dci TENT 


wyborowe. Cytryny, pomarańcze, mi- 


Cenniki wysyłam franco, 


Tomasz GUROWICZ, Budapeszt. Woe 


Biuro IV Molnar utcza 2%. 325 6 8 


gdały i t. p. w conach umiarkowanych. fi 
4148 8 


w płynie. 


Doskonale /dułuszcza ; udknża 
skóre, zapobiega wypadaniu twło- 
sów. wzmscenia ich porost. 

Do nabycia w zasobniejszych agtokach, 
drogueryach i składach pertnm. 


Główne akiady we Lwowie: May, Mi- 
kcela:eh; w Krakowie: Reim. 


PRZEZACNE PANIE | 
żądajcie tylke 


Krochmalu brylantowego 


z fabryki krajowej p. Bażanta 
we Lwowie. 162 18 0 
Do nabycia we wszystkich handiacn. 


PIĘKNOŚĆ NIEZAWODNA 


ctrzymuje się przez użycie Mydła giieory 
nowo-bensoeosowego J. Wiśniewskiego, 
tó a 
które usuwa piegi, ilszaje, z: lej - wszelkie o tafla do nabycia: garzitury móbii salon. 
wyrzuty, ozyniąc płeć piękną, białą. w siylu baroc mah. słoceny orzech. kilka sy- 
Składy: w Krakowie Droguerya pod firmą | pialni i jadalni stylowych, Sekretarki. Świeei- 
J. W'énierski, obecnie K. © eo mag. nik pięk. duży wenecki, Wazony, Zegary, O- 
far-a yi, ul. Śtradom Nr. 7 Í inne droguerye; | brazy szkoły ilam. i włoskiej, Lustra, Biura. 


w Boolmi Jan Michnik, drognerya; we Lwo- | Salonki | +. p.; oraz garderoba męska i damska. 
wie Alfred B noook, ul. Heamańska Nr. 4. 3 tomy „Biblię złota klasyków" stary i nowy 


Z powodu licznych podrabiań apra'za się wy tostament. 
reźnie żądać „Mydła Jakóba Wianiemnal: go Zaklad zakupeje oraz w komie przyjmaja Ti 
magistre farmacyl s 2. ae: sta 8 0 aze przedmiety. 43 11 © 


ZARA 


WwW komis. Zakładsie 
BPRZEDAZY i KUPFNA 
HA. Teleaanickiej 
przy ul. Szewskiej Nr. 10, |. ziętre, 


się w sali Towarzystwa Zaliczkowego w Dabrowie 


Zwyczajne Ogólne Zgromadzenie 


jczłonków Towarzystwa Zaliczkowego w Dąbrowie. 


PORZĄDEK DZIENNY: 
Odczytanie protokołu z ostatniego posiedzenia. 
Sprawozdanie dyrekcyi i bilans za rok 1903. 
Sprawozdanie komisyi kontrolującej i wniosek o udzielenie dyrekcyi 
absolutoryum za rok 1903. 
Podział zyska wykazanego za rok 1906. 
Wybór 3-ch członiów Raty Nadzorczej w miejsce %sięrających. 
6) Zatwierdzenie dyrekcyi na następne trzechlecie. 


7) Wnioski członków. 
_ Preres: Jakób ara 


Ihnatowicz 


rolecs: 


1 


566 


Jan 


Wodę Wenus 
Puder Wenus 
Mydło Wenus se własności odmładzające i upiększa: 


jące M sloć. — Używa się go ze świetnym skutkiem przy Wodzie 
Wenus. 43) 3 © 


Kraków: Sukiennice I. 20, 
> Przemyśl: ulica Mickiewicza I. 11, 
$ Lwów: ulica Sykstuska I. 25 i Plac Maryacki 1. 11. 


0000000000000000000000000006 


anakomity środek de odrłodeenie twarzy. 
Cena 4 kor. 


do upiększenia twarzy, biały | różowy. 


Cewa kor. 8 i 2:40 


Centralne ogrzewania i wentylacye 


wszelkich systemów, 


wodociągi ikanalizacye 
kłozety, łazienki, łaźnie, mechaniczne pralnie i suszarnie, 


oświetlenie gazowe 
projektuje i wykonuje 


Inż. Leonard Nitsch i Spółka 


Biuro techniczne i Zakład instalacyjny 
w Krakowie, ul. Kolejowa 18, parter, Nr. telefonu 381 
Kosztorysy bezpłatnie. — Najlepsze referencye. 


Nujwieknzy Kakind pogrzebowy 


Jana WM o In ego 


Główny skład i fabryka trumien przy %}. Św, Tomasza I + (tuż przy Placu Szcze- 
pańskim). Telefon Nr 831. — Filie ul. Kopernika 1. 6. 


Zakład urządza pogrzeby dła wszystkich stanów, załatwia sam wszystkie for 
malności, uchyiając pozostałej rodzinie wszelkie trudy. Również podejmuje się prze: 
wozu zwłok do wszystkich krajów Europy 

Na żądanie spłata w ratach miesięcznych. 

Posiadając własne katakumby, odstępuje miejsca pojedyncze na wieczne CzaBy, 


OBOECECOGCO 
i Nowy kurs prywatny 


44 42 BU 


Piątek 5 3 Lttege 130 13904. 


vasru-  — o umiej 


 PENSYONAT 


dia niemych, jąkającyoch się 
i niedołężnych dzieoi 


LEONA I A. B. STĘPOWSKICH 


(art. dram. teatru miejskiego w Krakowie, 
361 Kraków, ul. Diuga Nr 13. 8 52 


Udzielam także lekcyj dykcyi i de- 
klamacyi zbiorowo i oddzielnie, 


Praktykant zamiejscowy 


anajdzie natychmiast umieszczenie z ca- 
łem zaopatrzeniem w handiu towarów 
żelaznych Tom. Górecki w Krakowie. 

Własnoręcznie pisane oferty podać 
nalaży bezzwłocznia z dokładnym opi- 


sem ukończonych szkół i ostatnich 
świadectw. BC: Yb 
prawdziwy, pato- 


Miód pszczelny kę, kurecyjnu-de- 


serowy, bog żadnych domiesuek pod gwarancją, 
| wysyła po 6 kg. w blaszankach szczelnie zem- 

kniętych ca zamówienie z powołeniem się na 
ER ogłosaanie dv kańdej poczty epłatsie, 
| 5 K 50 hal. Zarząd dóbr w Siemikowoach, 
poczta Siemikowoa, koło Dunysowa |(lłalicya 
waohudnia ) 4569 11 30 


Kilka fortepianów 


krótkich i pianin jest do sprzedania 
u stroiciela fortepianów St. Słotwiń- 
jigo, Kraków, ul. Szewska 10, II p. 
15! 35 100 

licząca 37 lat, znająca się na 
pasja gospodarstwie i kachni, mó- 
wiąca językiem polskim i niemieckim poszu- 
kuje zaraz miejsca na plebanii. Marya Wywl- 


jałek, Kraków, nl. Bracka Nr !5, parter, dla 
_M. D. 537 28 


Pół kilo pierza gęsiego 
tylko 1 K 20 h. 


Wysyłam zupełnie świeże szare pie- 
rze gęsie ręką darte, "/; kilogr. tylko 
kor. 1'20, a tesame lepsze tylko kor. 
140 w próbnych paczkach 5 klgr. za 
zaliczka. J. Krasa, handel pierzy, 

Smichów pod Pragą (690). 

Wymiana dozwolona. Upraszam o do- 

kładny adres. | A 


Miód! Masło! 


Wysyłsm opłatnie za zaliezką. z porę- 
czenisiu uatur. miód pszczelny £ r. 1903, 
przewyborny, w 5 kg. puszkach za 
580 K, 6 kg. masła, z poręca. natur. 
świeżego za 9 K. Glaser, dom wyYwozow y, 
Skała nad Zbruczem LL śł9 3 0 


Fabry ka kwasu siarkowe- 
go w Głorlioach kupi zaraz za 
gotówkę każdą slość 


starego cynku. 


Oferty przesyłać nałeży wprost 
z, fabryki 7 podaniem ceny franko 
orlice. B43 2 8 


| 
t 
3 
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achunkowości państwowej 
i buchalteryi. 


Przygotowują gruntownie do 
egzaminu z rachunkowości pań- 
stwowej, kupieckiej i ugóluej, Ko 
rzystny rezultat tejże zapewniony. 
Dia pań osobne godziny. Niezario- 
żnym specyalne ulgi. Dla zamiej- 
scowych urządza się kurs niedziel 
ny, co nie opóźnia terminu złoże- 


nia egzaminu 
Udzielam również n*uki języka 
niemiockiego, korespondencyi han- 
dlow*j, kaligrafii. 486 2 20 
Sprawy tycząca się przypuszcze- 
nia do egzaminu i t. p. załatwiam. 
Henryk Gottlieb, 
rat. egzam. nauczyciel rachunkowości 
państw. specyalista kaligrafii, 


Kraków, ul. Dietiowska 68. Il p. 


SCECOOC©>O>©C>OCO©E©0© (> >4%<> 
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L. 119.408 1903, 


Obwieszczenie. 


St»r'zy oficyał egzekucyjny miejsii, 
Jan Jurkowski, uwolniony został od 
pełnienia obowiązków egzekutora miej- 
skiego przy równoczesńem przydziele- 
niu go do czyaności biurowych. 

Magistrat wzywa strony interesowa= 
ne, aby o wymianę kwitów. albo 0 za- 
spokojenie pretensyj, jakieby do ofi- 
cyała Jurkowskiego z tytułu jego urzę- 
dowania mieć mogły, zgłosiły się do 
Wydziału II Magistratu w przeciągu 
trzech miesięcy, licząc od dnia 20 sty- 
cznia 1904, po npływie bowiem tego 
terminu. Magistrat wyda ewentualnie 
kaucyę służbową wspomnianemu ofi- 
cyałowi, a później zgłaszające się oso- 
by odeśle z ich pretensyami na drogę 
prawa. 

Magistrat stol, król. miasta Krakowa, 

dnia 13 stycznia 1904. 
J. Friedlein. 
Prezydent miasta. 


cin lada | wd sobą 3 
Rządea Brukarai |. K. Górski. 


| 


